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• • • a łZY as z l a 
Przed!:tawiclele arystokracji złodziejskiej znaleźll w czterech kasach związku przemysłu 

włókienniczego i dyrekcji kolejek dojazdowych zaledwie 1000 złotych 

Złoczyńcy operowali 
przestępstwa 

i 80 dolarów gotówką. 

Z całym spokojem, a po 
zamykając za sobą bramę 

dokonaniu 
na kluczo 

~e śmiałe włamaoa".e. w ~- Włamywacze nie uznają . To też ~y .pom-ooy ~ch~ w.talI"g Gdy raa1!O dozor~ domu otworzył 
cu Sliemeill!sa wywołałio w Łodz1 sensa:O)ę k.. Ollęlbo do lokanu 1 po rozel)'l"zemu Się w sy bmmę, Z1łOlczyńcy cllcho wy:mkn~'li s'ę 

Pałac S~emensa maidiwje się w naj- a CJI. tualCji przymąpilottlio clio r02lpruda niezbyt wraz z łu'P rumi , zal1lytkaią.c p'o,c1roJl'o:nYll1 
roch~zsej d,ziIE&,iey ~sta i uchodził Po kiiwgoclLlamej ope1"aJcii udM'o si~ 11.\OlW'oczesn-ego typu kas. kluc:nem bramę w cel'U wtrudinienia ew,' n 

2la twi'erdzę n.i.ezdoby,tą, gdyż włamame Wlirum"J'W'lCZOIn ro~pruć dbyd~e k~. Lecz i tu plon kas.iJa:rz.y nie był zbyt tUial:nej pogQIDi,. 
wcźorajsze było piJerw,gz;ym wytpad'kiem ROZlpOCZęło się e:nea'giczne kontrolo- obHtty gdJyż łupem ich ;p8Jddio 1000 :llłoiych Ten sz<:Z.e~~ wsika!ZIUljte, ja1\: dalece !.lo 
.kra.dziJeży w tym. dOlDlu. wa.niJe za'\Wlrlości, lecz Okazało się, iZ w i 80 dodal"ów. czyńcy byi1i przygot,olWaru. <lo tej wypra-

To wła:ŚIlIiIe prześwi:a&:zewle o b.ezpie oIbu,ka'sa.oh niema ami grosza ~wki są , Oprócz 'tego W kasiJe znaj<lawa'ły się wy. 
C1Jeńslwie sbało ~ podstaJwą po'W'Odzc- !DlaIbomiIast o1'brzymile pa.kicly akcjt. obll'ilgac;e poctyczdci kollejorwej na sutr·ę • 
ma złoczyńww. ' Popłoch W pałacu Siemensa 

Pał c Si mensa nie był dla 
złoczyńców terra incognita 

• 
Złoczyńcy byli cIoskona1le obeznani z 

.tere:pem przestępstwa i orjentowa.Ji się 

doskOl.1.ll!e w sbosu.nlkach paJlIUjącya w 
tym domu.. ' 

RozbIta pr;r:ez "kaslarz»-' kasa 
ogniotrwała. 

Zrozpaczony dr. Barbarzyński. 
śaniJałe wlłamaiJlifę i zu'Chwa~ość, ~ j;J,k:1" 

z1'oczyńoy ~i wywołała w pala'Cu 
Siemensa isln, paI!'l1~ę. 

Pierwsz;ym jej wiJdiomym znakiem by· 
ło przysbaJpilen.ile ba:nJku HandlO'Wo-Prz~, 
mysłoowego, który wprowadził się przed 
kWk'U d!nD.ami do pała!OU Silemensa do za
murorw:amdla 0II:w0ru, który dlQltychcZlas za 
krywała 01b~ o porwierzduii 20 m~ 
trów kwrucllratowych, szyba. 

Włtadze ś1edczJe po pr.ooprorwadremu 
ddkła&nye:h hadań ilerenJu przemępstwa, 
pr-z;ystąpill'y do eneTg~ego ś~ooZltwa, ~ 
tern wyk.rycla kasi.rurzy. 

!sbnileje uoza.sa.c::hWone przypuszczenile, 
iż właan.amm dollronaRla sm.jka ka'sVM-zy, 
ld.órźy ~etż&żała. do Łodzi. od czasu 
do czasu na. gościnne występy. 

Co skradziono w Związku 
Przemysłu Włókienniczego 

W ostatniej chW1'1i dowiadujemy się, 
te pr6cz gotówki w su.mie 1400 złotych 
skradzione ~ły z kas związku prze
Ptysłu włókieooiczego następujQCe papie 
ry wartościowe: 

Obligacje 10 proc I,K)Żrczki kolejowej 

7 stuk po 100 zł. Dr, Dr, 20786 
20792. 

• 20 szl. po 25 złotych nr. nr. 655.688 
1loC2:yt\ey d<osta,]i się do J'Okalu ~y; .,Skrada:ioną got6wk~, bljuterJ~, akcje __ to mOjna pr;r:eboletr 655.700, 655,632 655,638~ 

rekcji kollrejetk doj,ą,zą,owyęh pr~y pomoey Ale gdzie moje WierlilEe I dramaty?!". 7 szt. po 100 zł. m. nr. 22193 22199 
p'odrolbiom~.to Mu-cz;a, co im pl"zyszł1o z.. 5 t 100 ł 2501 21:1) • 5" **,23 sz • po z. nr. nr. " I. 

tem wl~kszą łaItrwo.ś<:ią, ~e ws.?;ySll:ki-e lo.. 12 szt. po 25 złotych nr. nr, 415,40i 
kJail'e w pała,Ctl Siemensa posiOOafą ~wyk Uwagę złoczyńc6w 7:WTócUy stojące w 30~ z,łotych które '!"ówniei padły łupem 415,412 
łe po.jedyńc~ drz;wi, ealłlwwicie nńez:;~- k8!saeh PQdlf'ęqme kasei!k.i kt&-e otWO'l'zy ka5.l>ilil'zy. 20 sxt. po 10 złotych nr. nr. 125,501 
bęzpl:eczron-e. li 1Jll,lI>leziOOlemł w kasie klucz,ykami, 0- 125,,520 

PrllY'P'us'ZczaLndle do le1ka;lu lego wła~ lc-~ło się ted'nwk, że i tam niema pfe- Złoczyńcy zacierają za 30 sal, po 10 złotych nr. nr. 125.600 

myw-a.>C~e wtrurgnę,li w god]jna,eh p'OpD- n~dzy. ,sobą ślady. 125,521 125,549. 
łu,dnvowych lub wllęczQrnycb w .niaclzie~rę Wohec tego w{amywa:cze postanowI . 20 ~t. po 15 itofycb nr. nr. 415,413 

P ch d 
$i przen,ireść teTen op,er-llICji d{) llQ.kaJu ~o gmDltO'Wl1e~n prz;reS'z,u,kaTI.lU eale!;!o 415,432. . 

o otwa.rcLu d:rllwi wtodą;Y. o we- widkilegro z:wiązku przemysłu włókien- loikrulu Z!lotezyńey pTZystćwili do zaciera- Razem 121 ,;ztuk na og6lną $umę 
wnątl'z 101kalu bMld!yci wzięh Slę do "p-ra prczego. , n:h śaadrÓrw. 37fl złotych. ' .' , 

ey". Wizyta u potentatów vvełny , . W p'j.erws'ZY~l .nędlzic starli. mokrą Pozatem 51~r,ł(hiono 5 sztuk po~ycz}d 
Ponięwą~ zrOt?erO'W'aJP.ie l~asYI &toiącej • b sCller~ą kasy a'1llalby oraz wszelkIe przed dolarowej nr. nr. 1886231 188,954, 

przy koryta.:rzu we9'ś'cnowym wydał,o ml l a wełny. mioty me1al-owe na k"tJótrych mogłyby po-I 1881959, 189,288, 189,289. 
się nh~,zbyt W)'Igoqnem, zaię1i się l"Olpru- Dosta.nre się clio 1 ofttaJLu , zraropa-trzone- ZJOIstać oddski rąk, (kltjące pNl:stawę do llrzęd ślcdc3:Y Q61tr~ga wszystkich 
ciem dwóch ka's, pędą,cl'Y'ch w głębi 10- ~,o Clalym sZJereg1em Slzumnych szyldów, pO'5zu~i'Vl1l.ń d(lktyloskcl;:;ijny,::h. pr:r.~fl llah}/"dcm W'y~ilj Wfłlra~nych pa 
krJ!u. ' cle przedstarwtar' d\11a w"łatrnywa'czy wkJ RÓ'WlliclŻ z;:lk:"~'rli ;doc':yiJcy Wfizp.Bd-c I p'~rii,w wartościowych. 

Mocny, stallowy świde.r, tel.az:nv wa.., k\lC'h tru.ooOŚc1, gdyż i ten Jokal pnsi'ach-l ślady :nóg, co ud:vlto im się tern łatwiej, iż' B,:uhmie 'WS~ę[llne wykazało; Ż~ w dr 
łek w;WcOlWl3.ty 1 łom i~J.aJz.ny 7lr'obCły swo pojed'yńcze n./ilJalbe~C7JOlO.e dlr7.wi ""ej w pa~arcu SD~,ensa jeS1t obe-cnie przepro rekcji ltolejek p'od:a2dowych skradziono 
je. ściowe ".,a,~lzia.ny remorut:. tylko 180 zł. w gotówce. 
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Niebywały skandal parlamentarny we Francji 
Żyd wybrany do parlamentu przez najbardziej katolicki departament francji. -
Głosowanie czy licytacja?--Strażacy żądają dwuch par spodni.--I(i1ka tygodni hu
lano w szynkach na koszt złotodajnego kandydata.--Czy \vybór będzie unieważniony. 

Paryż, w marcu. wręcza.ll Rotszyldowi swe weksle, kte-I mC11ilu zasypana fest aktaml, w ·kiMrych 
Cały Pary! pme:pełniony jest gad1ka re on regulował. Nawet podlotki i dzieci są podobno srozegół"y wprost niesłychz. 

łni o zak.we9tjO'ltowarnym ooecmlie wybo- przychodziły po prezenta. Każdy chciał ne. Pomimo, że chodzi o Rotszylda, jed
rze RO'tszy1da w dłm-ęgu alpejskim. !st- się obłowić. nak zapewne wybór zostanie unie'Wż
niieją o nim jut piosndci, a podobno na- W kawaarnia.ch I szynkach wszysfko wony. Lecz oto Tuż Illowe ska,tldale hu
wet pdsZle się komedj.a. Bo też., prócz sła- hulało prz,ez parę tygodni na koszt zło- mory~yczne się przygdl:owują. Deputa-

wnych wYborów perfumiarza Cottego toclajnego kantdyda'ta. Zrohisłio się też kil cj€ Alpejazy1{ów się zgłaszają, przysię
w Korsyce, nikt nie prześcignął Rotszyl- ka ma.łżeńsŁw, bo i mł1odzi.e.ńcy i panny gając, że mów wybiO'Tą pana barona. by 
da w sensacyjności agEta.cji wyborczej. hez posagów na'l"az mieH fundusze. Pra- le ich zn'ów z.apłacit A co najlepsze to, 

.Id p~ jeg.o mandat do parIa sa kartelu ze z..grozą 9twi-erdz.iła niesły- że przychodzą deputacje tez z innych 0-

me:nt1l, za czasów więks2XllŚci prnwico- chany skandal. ale okrzyki OIburz,€n1a nic kręgów, gdzie posł~,wie starzy lub cha
We1. b-y4: nadzwyczajoo.ścią,. nie pomogły. Rotszyld został wybrany z rzy. proszą. by Rarszyld trocuę zacze-

Mianowicie ~ go z dk'ręgu triumfem. ol! al i dla nich swą złotą mannę zarezer-

=h ' Pireael. w którym lriy .. _Triera,.. ·łllzli~.·lImiosjall#._WII:.ryfik!1l!!.I!~ __ 4Arę_~~. eyn1.c. ·a_r;u.'l5łall!;~!'IlI!l=-.' llillllWI!I':mł~~~, ~ąęll'Elialllll' _II!II!W_1iI5_*lIł __ !I.I'I'* __ '" 

tyci posłem II oiol ęga MatkI Bosklej, 
to była n:ecs tembal'dziej n~ednia 
że ca" ludność wielce katolicka za nim 
głosowała, bez żadnego oporu ze strony 
duchowieństwa. W cłodatku familja Rot 
.szyldów %mlną jest we Fraacji ze swego 
przywiązania do wiary żydowskiei. W 
Chantilly pod Paryżem stara baronowa 
Rotszy1dowa obchodzi nawet święto ku
czek i zwaJoia od. roboty swą służbę, nie 
tylko W święta chrześcijańskie, ale taksa 
mo w żydowskie. Z takiej to rodziny u
patrzył sobie przedstawiciela aajbar
dzie.j katolicki okręg Francji. 

iPrzyczyną tego dziwnego faktu byb. 

Ostatnie zdjęcie dawnego' Jedno
cześnie nowego prezydenta mi
nistr6w pruskich, p. dl'. Brauna. 

xxxxxxxxxx ••••• , 
Epokowy wynalazek 

naukowy. 

Dwaj uczeni argentyńscy 
.wykryli surowicę, która 
radykalnie leczy syfilis. 

obawa przed antyreJ.igijnemi tywiola.mi Paryż, W marcu. 
w sf-erach politycznych, stale niecbę1ne- Akademja medyczna otrzymała w 
mi ·sławnemu miejscu pielgrzymek. Po- tych dniach komunikat od dwóch uczo 
nlcwati RCYtszyld gwualDtowal, k dop6 nych argentyńskich pp. Jauregny i Lan 
ki. on posłem nikt _ wy61t:ąpi przecilw cellatti, która otwiera nowe horyzonty w' 
Lourdes, a znaną jest portę~ §ego nxłzinry dziedzinie terapjj syfiliSU. • 

Uczonym tym uda10 się zaszczepił 
w śvli..eci.e politycznym, więc wybze syfilis na kilku obiektach ZWierzęcych 
Pireneje pow:ierzyły mu swój m.anda.t. i ludzkich i zużytkować następnie otrzy 

Przy OS'taIbni":ch wyb'Oll"alCh m1ał k<mku maną 'surowicę jako środek lecznicy 
F~"u ... _j • .L... ~ • ....JI_:_ przeciw syfilisowi. 

te;n'l;a p. vuWu, ~ ~7""""W~go ~ Eksperymenty swe czynili pp .. Jau-
choo7...e:nra, który da:wał podobne gwaran regny i Lancellatti ha lamie i małpie. 
~jc., a przelicytował Rdt:szylda w ~ które to zwierzęta zdradzają absolutną 

ca.ch TJlatury mate:r.jalnei. R'OI\:1sr:yld się obojętność w stosunku do zastrzykiwa-
cbraz'irl i. cafn~ swą kaOO'ydW.trę, oś- nego preparatu. Po odciągnięciu próbki 
wW.dIcz.a!iąie. !te swe z9lo!tio i .-wą opcile.kę krwi badanych zwierząt okazało się, że 

surowica ich jest bardzo skutecznym 
przeoi-esie ~drleł!ndziej. środkiem przeciwko zarazkowi w pierw 

Jakoi %a.n:mast w P'rreneęach. wybra- szym i' drugim okresie jego rozwoju. 
110 go w Alpach pneclw konllrurentom Reakcja Wassermana daje wynik całko 
ad. kIn' """:4 t::-'-_ R...L.. Id wicie negatywny. 

;l": Y' a ym l S""~·YCZlIlJY'lll· Ulbzy Należy nadmienić pawet, że przy na~ 
bowiem naietty do() prawicy. Ten zaś wy- nowszych metodach leczenia syfilisu, 
bór o'drazu zost.a.ł zakwestjOlnowany, po- tam gdzie reakcja Wassermana daje wy 
nie waż był isŁoItni~ sensacyj!lly. nik negatywny, toksyny syfilisu nie są 

Rotszyld z żonę sami prowachiJi agi- 1 adYKainie usunięte z organizmu. 
fa' c __ ~ 6' li .......... ..., K lIczeni argentyńscy stosowali sw~ 

Cię, ............... , m Wląc ... ,-,ę. upa- 145 student6w aus'rI'arqsklch przybyło do MedJolanu, gdz1f'4metody i na ludziach, przyczym otrL..Y-
warPe głos6w odbywało się zapełnie Ja- lia cześ~ ich odbywały się manifesłacje i ' przyjęcia. mywaH rez: .. ltaty jaknajbardziej zadawa 
WIie. Biedny okręg górski napełnił się lające. Pr1:yznają w każdym razie. ~~e 
złotem i obietnicami dalszych dobro- RP.. - jedynie prćba czasu może potwierdzić 
dziejstw pieoiętnych, Banki Lakałne uzy Szlachetny przecl-wn.-k. całkowicie trwałą skutczność stosowa-
skały kredyty. tak samo wszelkie stłowa nych środków leczniczych. 

. ł ~7Jki. ... Bądt co bądź instytut Pasteura ty. 
Tzy

S7
.etl24 Obywatel nadmorskiej miejscowości Wyrok ten był ostateczny, Butt WIęC wo zainteresował się doświadczeniami 
1Pi.semb. m.ią900~ przymierające kąpielowej Weston Super Marc w hrab musiał się mu poddać. J poddał się mu w czynionemi w Argentynie i podejmie j~ 

gtooem. oodżyły i trąbiły sławę pana '00- stwie Somerset (Anglja), tIarry Butt, sposób oryginalny. Oto zaprosił człon- na własną rękę. Za kilka mieSięcy ucz<: 
trona, k:t6ry ~M Z małtonką udzi'e'lał procesował się zawzięcie przez lat 0- ków rady komunalnej na banki~t, pod: ni francuscy, pracujący pod kierunkiem 
audjeuJicji publicmych i ll"Ozc]zitelał sub- siem z, ~ladzami komunalnel1!-i tej m!ej- czas którigo doręczył burmIstrzowI doktora Roux orzekną, czy syfilis na-
'.' ... SCOWOSCI o prawo własnOŚCI gruntow, czek na kilka tysięcy funtów, przezna- równi z tyfusem dyfterytem i cholerll 

we.nąe t poctarki. GÓTa'le lbaJk SIę z,rupahh które władze komunalne pragnęły użyć czając t~ pieniądze l}a .urządzenie ogro- jest chorobą, któ'rą przy pomocy suro
dlo t~~ 7Jalr1Ob8ro, że aż poprZlek'l"a- na cele komunikacyjne. du publIcznego. OswIadczyl przytem, wicy da się całkowicie i skutecznie u. 
czaIi mmę. Towarzystwo ogniowe my- Długi ten proces skończył się w tych że składa tę ofiarę na pamiątkę faktu, sunąć. 
skaJoo l])O!W1e mtmdury złożone z ku'l"itki i dniach przegraną Butta, sąd przytem I że podczas ośmioletniego procesu, sto-

spodni L'· tir "k> skazat upartego obywatela na zapłace- sunki jego osobiste z władzami Weston 
pa'l"rb ~ eoz ILam:u z W1'O<:t ~ nie kosztów sądowych, sięgających 0- Supe.r Marc były zawsze jaknaiofzyjaź derzyć z siłą równą dwu kilogramom! 
pJ:'lOS' ą o gą pa.'rę 'SPO< ' , pomewaz gromnej sumy 27,000 funt. szter!. niejsze. Przy uderzeniu jednak akordu sila u. 
;;zaTawary prędzej sa.ę niszczą od kUTltki. --:0: derzenia pozostaje ta sama i nu każd~ 
Baron oświadczyl, że j€dna paTa wystar- nutę wypada tylko część odpowiednie. 
czy, lecz stTażaocy wt'óciJ[ poraz trzeci, Wgdajność siły przy grze fortepianowej. go wysiłku. Tak każda nuta akordu • 
żądaiąc koni:ełc~:i.e drugiej pary. 11000 ł "I ,. · 1 - t b-·· t czterech nut brzmi cztery razy slabiei 

O tych spodniach wywią'zala się a- I. O ogramow W CIągu mlnu y ro I planlS a niż brzmiałaby jedna nuta, wzięta z tYIl\ 
samym wysiłkiem. • 

we't .dys.kusja w p1'as~e mi.e.iscowei, ktć- Maro kto z grających na fortepianie jest ciężar 110 gramów, co lekko jest Przy grze fortissimo każde uderz e-
Ta slęskon.czyła kompromIsem. Bar.on zastanawia się nad tern ile wysilku zu- sprawdzić, nakładając na klawisz np. nie w klawisze ma siłę równą bliskG 
dbie.cał zaI.undO'Wać dirugą parę, gdy żywa się na uderzenia w klawiaturę i słupek z monet i ważąc je następnie, dwu kilogramow i przy bieglej grze" 
stwierdzi 'O.SIoibtści€, że pierwsz:a jest dziu jaki ciężar odpowiada sile każdego ude gdy się osiągnie ciśnienie wystarczają· ciągu dwóch czy trzech minut palce rQ 
!t1awa. Jedniostki były jeszcze natarczyw- rzenTia. . t t d ' CC. bią wysiłek równy 3,000 klg. Przy ZW1 

od ,.. . t D . . do ymczasem )Cs o rzecz go na U\\ a Alc uderzenie o takiej wadze zale- klej grze niezbyt szybkiej, a silnej, pia· 
sw '~OWa'I'ZySl w. amy nuejscowe .. g" dwie wywoła słaby dźwięk struny. nista robi w jednej minucie wysite~ 
stawały suk.We i bieJKnę, ich mężowie 1. teby prz;vcisnać klawisz. potrzebny Chcąc wydobyć dźwięk sl!ny, należy u. równy 1.000 klg., czyli jednej tonn1e. 



KONDUt(TOR. Przepras"IJm pana~.. tłięch pan tu nie wcho .. 
dzi I... To przedzlą" dla kobieł. •• 

PASAŻER. "le szkodzi... "ląch się pan nie obawia... Dam 
sobie lE niemi radą. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Breitbarł, toń i , kobieta 
Marła Farra, skompromitowana ,'wy&·tc:pam,i. w "Times 
Square", zawdzięcza siłaczowi swe o~aJ~nje od Iynch'u 

\V Koeneszmoeze, malej mieścinie 
węgierskiej, urodziła się Rosa Pressi, o
becnie słynna na obu półkulach jako 
Marta farra. O życiu tej kobiety można 
by napisać cały romans. 

Mlodość spędziła wędrUjąc z cyr
kiem prowincjonalnym po całej niemal 
Europie i niewątpliwie poprzestałaby na 
tytule woltyżerki, gdyby nie stanął jej 
Wpoprzek drogi Eric liannusen z zawo
du bypnoi:yzer i impresarjo cyrkowy. 

lianBusen odkrył w dziewczynie fe
nomenalną sile i bez namysłu zaangażo 
war ją na tournee po Ameryce. Marta 
farra zrobiła karjerę. Przyszło jej to 
dość łatwo, gdyż impresarjo był nietyl
ko clJ'ergiczny, ale i pomysłowy. 

"Numer" Marty polegał na podnosie 
niu dorosłego słonia. 

Ale słoń jest objektem zbyt poważ~ 
nym na wet dla nieprzeciętnej atletki. 
Sprytny liannusen umiał sobie radzić i, 
jak się okazuje, znal doskonale fizykę. 
Skonstruował rusztowanie, w którem 

byty ukryte bloki; zmniejsz~jące cIężar 
słonia do jednej trzeciej. 

Marta fana stawała na rusztowa· 
niu i zakładała na ramióna pas' połączony 
z laflcuchem. Słonia wprowadzano mię~ 
dzy belkowanie, przyc~epłano do tań
cucha i ... następowało "clou" programu. 

Oparłszy się rękamI o żelazne ' porę
cze, Marta farry wyprężała się z wi
docznym wysilkiem łańcuchy zgrzytały 
rusztowanie trze'szczało i po chwili ol
brzymie cielsko slonia unosiło się na wy 
sok ość kilku centymetrów. 

Amerykanie, rozmiłowani we wszel 
kiego rodzaiup{)pisach atletycznych, 
przyjmowali 'rołodą wę!?:iet:kę z niespo
tykanym w Europie entuzjazmem. Aż 
tu, pewnego razu, zdarzyła się kata
strofa. 

W new • yorskim .. Times Square" 
znalazł się jakiś mechanik, któremu uie 
podobało się urządzenie rusztowania. 
Gdy Marta Parra, stosownie do zwy
czaju zaproponowała widzom by raczy 
li zbadać szczegóły rusztowania ów nie 

--::============r~ dowiarek zerwał się z miejsca i rzeczy 7- C wiścIe przystąpił do badania. 

. \VLAŚCICIELKA MAGAZYNU 

"LA 
PETITE 
Parisienne". 

z WARSZAWY 

Wyniki okazały się fatalne. Biedna 
Marta. której samozwańczy kontroler 
poprzesuwał łańcuchy. mimo nadludz
kich wysiłków nie mogła dać sobie ra
dy. Słoń nawet nie drgnął. 

W cyrku rozległy się przeraźliwe 
gwizdania, gdyż publiczność amerykań
ska nie zna litości. Na Martę posypały 
się pomarańcze, butelki po wodzie sodo 
wej, nawet kalosze. Dzikie wycie roz
wścieczonego tłumu wstrząsało posada 
mi cyrku. ' 

Na . szczeście znalazł się człowiek, 
który ocalił sytuację. Był nim Zygmunt 
Breitbart, sIedzący jako widz w loży 
parterowej. Przesadzil ogrodzenie, 
wszedł na rusztowanie i podniósł rękc: 
Nastala cisza, a po chwili rozległ się 
grzmot oklasków, gdyż amerykanie po
znali swego faworyta. 

- Gotów jestem zastąpiĆ miss Mar
tę - rzekł - czy zgoda? 

PRZYJECHALA - Zgoda I Zgoda! - zagrzmiało w 

l' 
osr ATNIEMI Cyr~~~itbart zrzucił marynarkę, karni· 

~ MODELAMI zelkę, kołnierzyk, szelki, rozpiął pod 
t szyja, koszulę i założył pasy, kilka ra-

f'l p ARYSKlEMI. zy poruszył się, jakgdyby probUjąc sit, 
f l wreszcie zgiął się w palD.J\, oparf stajo 

II 
wc ramiona o poręcze i wyprężyl l\ark 

Pr7)yjmuje: byka. 
KON ANTYNOWSKA 17 m. 4 Przy akompanjamencie entuzjastycz 

l 
II piętro front, od 12 pp. do 7 w. nych okrzv1-'w, słoń zawis! w powic-

trzu ... 

I I 
Przedstawienie zakoi'lczyto sit; 0-

_~'--' ,-~.~.,.,-~-=--= wacją na cześć stłacza. Dyrektor "TI-
mes Squar'u" ofiarowat BreiŁbartowJ 

I.C==:#=~========:::!::~ swą zło~ papierośnicę. 

Awantura w hotelu Manłeufla 
Znieważony został I{upiec rumuński przez towarzystwo 
wśród którego rej \vodził jeden z advvokatów łódzkich 

.w clin:ilu .~czolf'aljs.~yttn P'!'ZY'~ył do !Pa" f kilem ale obyw.a.teJem rumuńskilll. 
s'~~l Ted~kcJl p. ~alb~cleH kt;p:ec lilTJllUńl M'ając hu sporo w c:z.uhie adWDkat j'..fl 

~!{1, ?,a'W;,ący ChWllbw'Q w, ·ŁOa'Zl: kt~ry o-rwcłlaJł WtÓwcz;as: "W's'zystlkill'Il rumunl()i)l1 

pOlwl'edzli~,ł nam nas'tępu]l'I!cą. !ulsłotrJę: gł,owy pOtr'o2'Jbijlaunl ..... DLa p'opM'cia tych 
W ublległą SI(lIbotŁę p. RablcZ'eff, mLtesz ISM.W w kiterulDJk.u p. RaJbiczeHa pq.sypał'l1 

ltaj~c w hlOlbeUu MaJrlJt.et~llfl:a, ~sze,dł olkolio silę sziMa'tlIlci i waJ2'JOiI'lY. . I 
gO~,2!, :. w .. l1liocy clio M~~~U}ące, $lę na ~(),le Za'wezw~n.a poililcja spisała pl"o1o.k6i. 
re'~"Uilh illCjl, by WypllC przed spam.em Na m.alrgrnelSi,e te'go 2laiśda 7.-aakcent-o 
s'l:ldal!ll~ę herhal~y. Plan ,R. '~iadłprzy. sto WE\JĆ nal'eży smutny ~ald że za/ście wywo 
Il'itku 'Zas Oiook n1lego tSąs~ed:ci st'olh'k zaj:tU'o łaJŁa bą'dź co bądldt z..TlJ na. w Łodzi 01&1')
'W~łlo ~O!WatI'zyS!hoo, WŚT1ód ~6re.g,o rej wo Ibdlsltość, rma;nOłwide adwo'k;a;t, z drugitej 
duł te.doo z adlwolkatM!W ~odzkDeh. 2laś SiWony nlt\JPa~ClVl'anile w tak ordyna!' 
TO'Warzysltwo to zjoczY'w'szy p. Rrubiczef. 1Il'Y SipoSlólb oibce,~o obyW.aJt.ela ;cm koan
fa, pO'cz;ę~o ~achoQl\v:>:'Wać ~i.ę wobe.c nilego ,p;OO1vbrtlcją n315~()-gO lUilllSila wobec Zł) ~fa~ 
ag:E!'~YWn1Je l po klltku mmu'tac.h Jeden z n~lcy.. P. RabilCZJaH i~srŁ kupcem, który 
g'OSIC1 ;I1O'zp()IC~ą'ł za~haJwę rzucaJllla w p. R. prVY11elOhał do LO<ł?+i w celach hand!lo .. 
nlie-&()p'a~lkam1 JXl-lPlIerO'sÓ!W, Wj'1ch. Czy przyje1ch"t'e 0IIl lcledly1kolwic,k 

P. R. wildtzą~ ~ co s~ zanosi ,:,-~<:!fu1!t). .po 1!IalZ cłrugi --:- wą'bpić należy ~ 
waJł mchulllelk t ~a;brii!ł lilię cllo WYJSClta. TtrU,dno bQt\\,"lem wyma,gać oa kupców 

W tym M'omendJe ~etdna z pań ZJWróci zagrani,eznych, hy przyj'eżdżaili do Lxłz.i 
ba silę ~"adre'sem p .. R. .z olkrzyki.em: naraż..a\~ s;~ n:! rozbkl'~ gIolwy i to W do 
"boiLs'ZeW1k . W o.d!pQ!W1edJZi na to p, Ra dalhll ze slr,ony i'l"?c: t!sł(l\';'ICre l: naszej m 
MCZleff SbwiJe.rcbit, ~ m'e j.esi: bolszewi- teli~en~li. ' 

--;0;---

Spóźniona zima legor z' a 
nie jest zjawiskiem lokalnem, ale powszechnem nie

iual w całej Europie .. 
Późn@ śniegi i mrozy o tej p'ocze we I pn.!, W.e Wł'oszech południ-owYch spadł 

są 'Q yna.jmni ej :z;jawlskIet~ }odk,aLiym, <l;le ,óWl1iei śnieg, łl~;ze~ólni.e W gÓ!"3eh Ai
powszechnym w całej 'nIeomal Eur.opJe. ha. W Jug,osłaW)l, gd~'lę od lutego jc.;'; 
Częchy i A4$ja pokryte są wY!-OIki'm paulo wała włosnlu, o'haCliia tamperatuI[:l 
ślliegiem. W gÓ'raeh. austrIackich, bawar sprod'ła n1tej ~era j ecxł2;i,e:nnili: n ieQtlUlI 1 
sld-ah l w~ski'Ch panu;ą ml'O-zy do 19 ato zdarzają się 'bUlTle i śn:ieiyce. 

~lO::---

, KWiatki' Z bruku wielkomieisl(iego. 
.. P~YGNIECIONY TRAMWAJEM. ZACZADZENIE. , 

W remizie tramwajowe;. przy ulicy 
Tramwajowej nr. 6 został przygnioecony 
waJgon;em motornkzy, 5Z 'letni JÓlzef 
Komi-saTczy!k, uległszy złamaniu ż.eibC'f. 

W mieszkaniu pTZy Ulli.Cy PiClil't'kow
s'kiej nr. 33, wskU'Łek wadliwego pieca, 
uległ zaczadzeniu 28 Ieltni Mnryc Plac~k, 

Lejkarz pogotowia udzielił mu pomo
cy. - Lekarz p.ogot'owia, po udzieleniu mu 

omocy W remizde, odwiózł go w mnie ::,'.u'!',J;'r.A'~9~",,~,'Jt.~fJ~V.~"J'.~fl!..1A'~_"'P ,,'f,. !4.'-" .'\0:', 
powwżn~ do SlZpitala św. Józefa. ..'i ".'i if,,, if'ł" if'~ .,. ~\i '*łi.'i if.~IIo~ .. ~~" .... :""' .... 

OSł..A~IENIE. 
W J'okalu 5 kom. p.'p. 'pf'iy ulicy 

W scbO'dniej 38 upadłą. ~ osłabiettlia 35 leŁ 
:nia słu.żą'Ca Sbrusława Grabawska. Le
kal1"z.pogO't-ow1a. oozi.ęHł je1' pomoq. 

. . 

O MARSYLSKIE, 
.' techniczne 

, ' (a:lelone) 

dla apntur. farbiarń. pralń. fabryk i t. p. 
poleca tanio L. GLIK, Piotrkowska e8 ŁeI.21-;3& 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

pod dyrekcją kinoteatru "Luna" 
~B~~ ... !.nm'ElaaIBD~rmmmaBMmDB~REBY~~~&m8B..aD 

Jeszcze tylko kilłła dni! 
Największy film Ameryki, fascynująca epopeja tragedji przeżyć, przygód 

i sensacji p. t. 

,1uro~a ·mÓwi O ł@m" ... 
podług arcydzieła JULES'A VERNE'A p. t. "POnRÓL NAOKOŁO ŚWiATA". 

I WSilCy,stkie środka komunikacjI 
Na ekranie widzimy cał" świat II są na usługa1:h tego filmu: 

Pary:t, Londyn. New-York, San"Fran- Koleje. Sa:Jlochody, Aero i Hydro-
cisco, Szanghay, Singanore, Kair, Kal, plany. Motocykl~. Okręty, MotorÓWKI, 
kuta, Pekin, Tokjo, Konstantynopol. Podwodnc łodzie. Balony. Spadach 0-
Monte-Carto. Rzym, Warszav.'a. oy, Stcrowce. Tal1ki i t. d. 

''''ęty nowojorskie, spelun l\! apas~ów ~ar'yskj~h, harem?,' tureckie, Jaskinie gry 'Jf j~t.C~~lo, ma
china<:je giełdziarzy Londynu, taJemmce falmów. Ind]l . gorączka złotą w I,allforn]I, S3f!10 
wola szeików, królów pustyni. władcy dtungb. - maharadtowie. bonzowe. mułłowIe, 

kalHi, hramini i cały, cały świat' 

12-cle aktów. 2 serie razem. 
I WILLIAM DES 



\Mr. Z. E X P RE S S '\V I E C Z:--.:O=-R::.:....:..:N~T=--______________ ..,.-____ _ 

o eza· ziwiaiące rewelacje astro·biolo~a SękowsJiiego 
"Panna panuje nad jelitami". - Tajemnica leczenia raka, czy lekkomyślne przechwałki. 

l'rz;c,d kilIIk1l1 dmami dlonieśl~'Śmy w ba gdy ksvę'żJ"C przechodzi prnez baQ"ana czej na nazwę głupca, aniżeli lekarza", tyPko bez Magi, że za sp1"'wwą Pańską cho 
"RepiUlbTi:cc" o wesolt.ej sClIlSIacji sejmowej w zooJaku. Cz'}i:lalID.y nLeraz podziękowa (Str. 34.) rzy na ra,ka od.zyslka1l'i zdrowiiC, a być mo 
kti6rą ~cz;aany,., Bydlgoszczy .. Oto nila wdz.]ęczll1J"ch pacj,enil6w za szczęśli- P. Sęk,owslki prz.eoc'hwalM. się w swej :be stal1lioemy silę Pań'S1ci:mi obrońcaan~. ] 
na kom]srję "wpłynęła" petycja o z;rów- 'Wi'e pTZIeprcwlaJd:.voną opera(:,ję ślepej kirsz brO'S'llUTCe że umi.1e rad1'1k'a.IJnie leczyć r'8- niech Pan unilka pisywamd!a li'9Ł-ó'W w ro
~ w pralWach z 1ekanami p. Sękow- ki. Był '1'0 jedynie szczęśliJwy traf. Gdyby ka. GOlt6w jest nawe:t . przedstawić 'oowo dzafu nadesłanego do nas-z,ej redakcji, ho 
slkiJego, 2'J 7.IaJ'W'OI<łu..~ ,,.aSbro-bilolloga". bowiJem lYy<1 ks.iJęŻYc w momencie opera- d'Y i l~s1y osób wytl0C1iOnY1Ch. tbo jed'Y'nlle nrunaJŻa Pana na śmieszn:~ć. 

N po!p8!'ICIiIe ~ ł cji pr.reoood'Lil: w gwiJaJzoozbrorze przez Ot:óż mię&y rzeczywistymi lekaTZa- CVebrwy tlen dlollrumient 2:aICOOwa-liśmJ 
la. tego. a za ączono Pamnę, w1edy operacja ślepej kiszki był'a mi, a p. SękowsJlcilm jIeost ta. rOO:nica ~a Jes.t krot.'ki, affe treŚlcilwy: 

brOlmttę, . ktłóra .m~z:~ p. $.ękow- by zawiodła, bo Panna panuje nad j~lita piJerrwsi rue uhywa4ą swych zdiobyczy na SzaJn.. Panie Re.dlalkŁorz;e! 
śIdle:m.u dysertaqę YJ'llą. mi". (Str. 19). polu le-cZiIliCbwa, p'OO:czas gdy Mtroblollo Ded.y]{.ulję PaJIlIU za świe1ną Ireklamę 

Tytuł 'beg.<> d!ziel1ka brm:l1: ,,Moje za- ffSZCZJel~ó1me ldre.ewazyć nam nie wol gOlWlie s~egą m'L&r.ośni1e rzekomych sc- mą OIst~ pra.cę. Gdy Pan dOlIlioesie mi 
sadnicze poglądy na lecznictwo", Treść no a'stro1lQigj!i o której !IlJajlsł-ytn.mejszy grec Ikrevów. dldldadn.ą "Jatę uro~a z godz3:0.ą oa'U 
Jest talk m"iellW)4dla.. ł.Ie llliJe możemy się Iki łetkaJrz llippdkra1:~ pcxwJJe,dz;i:ał święte Wrywamy pana, ptanie Sękorwski _ powilat'owe milaiSlOO urodz..enia to dowiiC'SZ 
p~ od ~tOia. dwu cha- stlowa pod adresem tj'Ch którzy się takż-~ czytamy w j.ednym z pilsm. warsz,aw.ski.ch się Pam. swoWC'h słabości. zal!ełt i t. d. 
1I'al\cle1 ysl:ycz:n:ycll t1ISbęa>6w: leb.rrzanU zowią: "Człowiek, niezbadaw miech Pam. Czeanp!I'ędlZJej OIpuh1i'kuie $We A, Sękowski, 
Jl~ .. ~ w'!'lwaĆ z~- szy wiedzy astrolo{lCZDej, zasługuje ra- 7Xłooycze lDi3J\.fJrowe mooh Pan udowodni. diagnoza rz ÓiCz i podług ć1$t'rto1-ogu:. 

Burza po ciszy. 
Uester.n ijzłi w Pt7óIbem połołeDta.· n...--ł .. ~~ - l~~ kich b - . Za.lrochalem slo. "'VVWUlU4UU mi IU.,~., następujący . stron i roniąCej sfę tło ostatniej 
Nie wiem jak to się stało ........ Da' QUcy dowcip. kropli krwi. 

połknąłem s1~ o JalaP ()8.Ditl l zaczęUś- Pewien tyd wchOOzl Cio restamacji Kanonada nie ustawała. 
ntY rozmowe. i bierze ze stołu talerz z głową karpia. Co chwila odzywały się groźne po-

.- Ja panią kocłiam. poczem przykłada ucho do ryby i nad- mruki dział. a potem cienki, świszczący 
- 'Ja pana teł.. shtchuje RWatnie. głosik latających kul. 
I zakochaliśmy .. . Drugt łyd ~ Cło Dłep I zapy Panu K. W. zdawało się, że ma w to 
Zda wało mi się, te to bari1zo łatwo taje: lądku beczkę prochn, która powoli ule-

kogoś kochać. M.YŚlałem, te to właści- - Co pan robi? _ gała detonacjL 
wie nic nie Jest. M.otna ltochać tak: samo Pierwszy łyd odpycha go oa siebie ~owem - pan K. W. zachorował-
jak jeść, spać ł pić. . ,. . t robi ruch rę~ na temat: ..Daj mi pan że SIę t.ak wyrażę - gastrycznie. 

Ale przekonałem. te to pooaa mo spokóJ" l Porueważ leczenie choroby koszto-
je sity. Gdyśmy- wracaI1 do domu. ta. Ciekawofe )eC1nat przemogła t Qrugi wało go 45 złotych, pan K. W. zaskar-
którą kocham l k:tóra JDII.łf; Jtocba. a.py: łyd nie mate zrozumłeć swego spółwy- tył restauratora. o powyższą sumę. 
tata: ZDa'WCY! Sąd ~rzychyhl się do prośby oskar-

- Tęsknisz?, _ _ No powłeCJz pan nareszcie, 'CO tycłela I wydal wyrok. mocą którego 
- Dziś nie mani eza:sil--~ pan robl?~. Poco pan przylołyl ucho do restaurator L. Wojruak musi zwrócić 

'- muszę ,złożyć wl2;ytę znajomym. tej ryby?_ Nie bój się pan! panu K. W. 45 złotych. Juris. 
- A list napiszesz do mnie? or-.L S ! O..ł--tin-At 
- L'st? - spytałem tdziwiooy;.,...- - ... ".,., zaaa - -- ~ qs go 

~o~o m~,Y do siebie pisać Osty? Prze zn~DPlłerwszybołizra::~ta. --,_':I-I..A 
Clez my Slę ma.tIlY. tyUw )rochaL Czy . . aczego ........, pan yuw.cuU",,", Tajemnicza epidemja 

Miłość spółczesna. 

• • ~ • ...,-., ; ... ~ ..- ':. . . " ~.. ~< { , ~ 

12atr lunA · 
Dziś 

i ~ni na~t~JnJ[~ 
IAn[fRKI 

HI~IPAn~KA 
z POŁĄ 
NEGRI. 

v.ryjeżdżasz? co {)aD. robi? -. . 
_ Nie_ ale- na.pł$z ilo 1mIłe... M1- Zyd odlotył Wen:, pokiwał głową. W Chicago. niem zaś stadjum tej tajemniczej choro-

lość nie zawsze daje się wypowledzieć_ spojrzał na lnterloklrtora I zaczął opo- " ' _ by są skurcze, wśród których chory u-
Łatwiej napisać- " wiadać: r. _ . Wybuchła tutaj jakaś tajemnicza miera~ 

- To glupstwo_ Napł:szę... - Wie pan? ... To była taka rzecZ-. choroba, na która w ostatnich 9 dniach Dziś zanotowano już dalszych 80 za 
Teraz właśnie siedzę i myślę. a> na Dwa. tygodnie._ zaraz_ Tak! Dwa ty- zmarło 200 osób. słabnięć. 

~!S~~ ~~ tej. którą 1rocham l.któ ~~~:~~n:6/b:a~~s~:dtsł~P~gd~ Początkow~ objawy te} c!t0roby p?- \V~adz~ sanitarne usituią zarazie tej 
Na Ina papierze. pac:liw&cYai llerJob-o rzeki ... Nie wiem co go tam ciągnęło na dobne s~ do influenzy •. daleJ następują przecIwdzIałać. 

-~~~a;e~~tj::J~ ~~~~a= =?~ot~otja ~J ~k~~~~~:3:~ =~aleme ;:~:.;~st~~MBtMg_,*q.Ww·-J-\!m~-. ~-:-!~~:~~'b'ill\' 
satem tylko tyle: od tej ryby co mój brat porabia... -

- "Ł6<U, 15 marca 1926.. . :, ....., No?_ • . ~ . 
"Moja najdrotsza! - . . - RYba mt oCipaw1aCia, te ona tu te-
Dobrze, ale co dalef? --- ...... ...... ty Jut trzy tygodnie, więc ona nle nie 
Napisać jej. te J1\ kocham? Oołowa wie._ . , _ _ 

się obraziĆ, te czyn1ę jej aieprzyzwolte Mniej więcej taką sama rybę 7: ' . 
propozycje. pan K. W. w restamacji na St ···· 

NapisaĆ, te me Jrocham? _ Mieś?łe. . .' ._ 
Obrazi się z pewnośc!a. bo przedet Zjadł i wpaCłł. tołąC1ek je~c . 

przyrzekliśmy sobie. te będz.1emy się wrażenie fortecy obleganej ze \, .- _ 
kochalL 

Jak ~ tea plennzy Dsł mitos
ny? 

- .,Ł6dt, 15 marca '1925 r. MoJa naj czyly pańskie sIodlde, ttpaJaJące sló\',. I 
'droższa I Najdrotsza moja! Kocham! Ale ka? 
nie b2j się, nie mam na myśli nic poważ - Proszę pani... Pociąg, zabierający 
nego ! _ ~ . pasażera., musi go wozić cale życie? ... 

Ody ~lem jej. te stowa,. pod~ta Odwiozłem panią do stacji, która się na 
list w ~awałki (mój pIerwszy list mIlos zywa "Mitość" - dalej nie jadę ... Pani 
nyL) l rzekła płaczącym głosem. będzie łaskawa wysiąść ... 

- Rozumiem! Pan jest don - lJua- - Brutal!... 
n~! Pan zawraca głowy porządnym - Myli się pani, to nie jest orutal-
dZIewczynkamI- ,. . ność, to jest tylko ulepszona technicznie 

. Spojrzałem na lej głowę - wcale miłość, .. Tak się ko<r.ha w wieku pary i 
me była zawrócona. Włosy ondolowa- elektryczności... 
ne. Ale prz~cież ja tego nie zrobiłem, to - Pan zdeptał moje serce! ... 
zrobił fryzJer I . - Ach, przepraszam ... Sądziłem, że 

, - .Pani wyb~czy, - odrz:eklem. - to słomianka leży przed drz\viami. .. 
NIe mIałem zamIaru zawracac pani glo - Cynik! 
wę, ale je~li tak ~ię stale: - przysięgam - Przykra u\vaga ... Nie dla mnie 
- stało SIę to mImowoh... . dla pani! ... 

. - Wy, .mężczy~ni!... Syknęła jado- - Może pan już odejść!... Nie ci<' ,~ 
WIcie ... Któz was me zna?!... Podli! pana! 

- Bardzo .mi n:i1o - ?dpar~em z - Kobieta, kiedy niecierpi l11ę i~ .. :._ 
wrodzoną ~acJą - ze uwaza ml1le ła- ny - cierpi najbardziej .. , 
skaw!l pam. za pr~edstawicie~a rodu - Panie! Dosyć!... 
męskIego, sk}erowu]ąc pod mOlln adre- Złożyłem głęboki ukłon i wyszedłem I 

s~m prz:klenstwa, de:tycz~ce wszyst- ~od.obno powinienem mieć wyrzuty 
kICh męzczyzn .. , DOWldzel11a, SUl1llema. 

- Odchodzi pan? A nasza miłość'? Szu1cafem wszędzie - nie mam 
~ gdzie jest pańskie uczucie? A cóż Zl)..\\ HolskJ. '" 

Gwiazdy ekranu w HOO,wOOG (nalifornla) ""ypoczywają 
podczas pauzy w zdjęciach. 



EXPRESS WIECZORNY 
.--~---------------

"Urzeczywistnienie skrytych pragnień" 
niepodoba się policji paryskiej. 

Osławiona paryska "agencja Devitliers" w kryminale. 
Jeszcze nie zapomniano w Paryzu o 

tamknięciu zakładu pp. Juginów, gdzie 
publiczność rozkoszowała się "wizjami 
artystycznemi", a już wypłynęła, zably 
sła i zgasła nowa podobna afera. 

Tym razem ofiarą policji padła "a
gencja Devillers", mieszcząca się przy 
bulwarze Saint Martin. Zakres działania 
tej agencji był bardzo wszechstronny. 
N.ie trudno było dostać w ręce reklamę 
tego przedsiębiorstwa, wydrukowaną 
artystycznemi czcionkami, na miniatu
rowym welinie, a opiewającą: Zuzanna 
Devillers urzeczywistnia skryte pragnie 
nia wszystkich. 

Na czele agencji stara panna Zuzan
!la Devillers, lctór<j. naprawdę nazywała 
się Irma Gouis.-\i\lspółdyrektorem był 

wistniła za każdym razem "tajne prag
nienie" swej klijentki, pobierając opIaty 
w w.ysokości od 500 do 1000 fr. 

\Vypadki podobne -zdarzają się do
syć często po świecie. Tutaj jednak za
szla okoliczność obciążająca. Owa da
ma miała córeczkę w wieku lat 11. P. 
Zuzanna, właścicielka "agencji" ściąga 
la dziewczynkę do siebie. 

Kiedy wieść o tern i innych podob
nych faldach doszła do wiadomości 
władz, sędzia śledczy, któremu powie- ' 
rzono sprawę, powierzył komrsarzowi 
t. zw. brygady specjalnej bliższą opiekę 
nad zakładem. i 

lej przyjaciel '"artysta" p. Rajmund Cour 
and, przezwiskiem Demonney. - Obo

je mieli po 3S lat. 

Bliższe . dochodzenia wykryły, że w i 
różnych czasach sześć nieletnich dziew J' 
czyn byto stałemi pensjonarkami "agen 
cji". Kiedy komisarz policji zjawił się 0- , 

sobiście w lokalu p. Zuzanny, znalazł Sl':\ Sexłon Bracker, odwałny lotnik, który 'ddD;WB obecnIe drone 
tam sześć dziewczynek, z których naj- I Lond"n-Kalkuła. >:II • 

Niedawno zgłosiła się do agencji da 
ma w średnim wieku, poszukującą za 
każdą wizytą młodego przyjaciela. P. 
Zuzanna w · myśl swej dewizy, urzeczy 

starsza miała niespełna 16 lat. " 
Wobec tego panna Zuzanna i pan ~ __ .!.łl1f4l~ AG" N_i"·' 'Mf!MWtQ Rajmund powędrowali do więzienia, a 

lokal został ·zamknięty. 
--:0:---

Człowiek - ·wodotrysk. 
Wchłania dzlesi~ć litr6w wody I wyrzuca ją do 5 metr6w w g6rę 

W paryshl~ towarzylS'Łw1e 10k~- pdtxałi go doorwoI.n.ie roz5zerzaĆ lub 7JWę
Id!m ZCliprerentowali silę trzej lekarze Iram. żać prrez odpO'Wi~ mchy mu-skUll!&w. 
euscy: MIonges, Hague~ i $illvan, czł,O'w1e Leka:rre sklOlllista,tO'Wla!li iż w zadziwia 
ka, M:6ry wyrz,uca z s~eiMe ustami wodę jący spos'ó'b pot1xafi 0!I1 f101Z1Szerzyć Żlołą
jak wodotrysk. CzłOtw.iieIk ten, li-czący !:at .dek w cbrwilN piIc~a wOicty a następnie nag 
23, Po.trafi wypiić il'lIa U'Z dzresilęć mrów I,e gO' zwęzi.\ws:zly, buchnąć strumiooiem 
W'ooty i pat'em wyrrodć dJo wyso1kości 5 Wiody .. 
mełtrów. Cz1iO!W'i.ek 'W'Odo1.rysk cruesz;y się nai-

B ada:nila UJSitalilly, ilż m~odzieni'ec ów ~epsz;ym zdrowiem, a !Żlołą,d!ek t.ego trawi 
ł!lOIsla.cla zUlplełn:ile nor:mru1ny żo'łądek, lecz nJolroroalnre. 
GIJIm.~:!!! e '"!,.......".".Ri'i'~I~~fiiMIiił.I!i§ii ii!l#i!5!S!i!!!pml!!J''''''' .... 

Nago w kajdanach. 
Niezwykła zemsta zdradzonego męża na zonie 

. i jej przyjacielu. 
Pisma czerniowieckie Ctonoszą, iż w 

pewnej wsi bukowińskiej zdarzył się 
pospolity zresztą dziś wypadek zdrady 
małżeńskiej. 

Mąż - rogacz, będąc z natury czło
wiekiem spokojnym, nie chcąc .. zadzie
rać z tym trzecim", wpadł na dobry po 
mysI. Poszedł do żanda:ma, poszeptał 
z nim na boku i wymienił czuły uścisk 
dłoni. Wieczorem żandarm udał się do 
chaty zdradzonego małżonka, który za
powiedział swej żonie, iż wyjeżdża do 
Czerni owiec i wróci dopiero nazajutrz 
wieczorem. 
Oczywistą jest rzeczą, iż nieobecność 

malżonka wyzyskała czuła para i zna-

lazła się niebawem w rozkosznem "sałll 
na sam". 

Wówczas interwenjowal dbały o czy 
stość d.omowego ogniska żandarm. Nie 
pozwolIł nawet kochankom ubrać się, 
lec.z wywlókł oboje z domu i skutych w 
k~Jdany przepędził kilkakrotnie przez 
wIeś ku niezmiernej uciesze bliźnich. 

Postępek stróża bezpieczeństwa SP0 
wodował wprawdzie dochodzenia dy. 
scyplinarne o nadużycie władzy ale \vy 
~ołał tak nieopisany przestrach u ko
~Iet o~oUcznych, iż postanowiły nigd .. 
I pod zadnym pozorem nie zdradz2.ć 
swych mężów~ 

---:0:--- - ... 

. ' Wspaniała ur~czystość ślubna w Londynie<$ 

I W L'OO.dy:nie odbył się ślub ma.gnata toalety tkane zło.iem Równie'; i w"'lo~ 
aust:ia.ckiego, księda !,erd'yln.d;a .Lich- ł oblu~ienicy był z ci~iej szc"zer{lz~t~; 

tenste;na ze siy;nącą z I1Jleposp·oltiJte, ttt'o- ~~y. Sk1"OllDinte obecnie unifor;l1Y nfj . 

. ~y c~ą wyb~1nego. b~gatego c1Jłonka ~1'Ul~re .~~eral'icj~ ~usl1jack~ej ze,staly 

Do Wiednia napłynęły ostatnio w masach kokosowe orzechy. Pomysłowa firma 
Importowa wystawita na widok publiczny pomalowane orzechy na wzór mon

strów ludzkich, by zwró,ic na nie uwagę kupuiąClICh. 
, n'. 

~. '-, 
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KrymHnalny romzns kinematograficzny. 

Aż wreSlzcie nastał upragniony 
dzicn ·,J,'yjazdu. Baczną 'Uwagę pdicji 
zwróciło tak liczne zebranie na dworcu 
przeważi!de Z!nanych je! oS·Joników. Po
żegnatJie :było bal'd~;) sedcc;zne. Ka l.dy 
bcw:em L szeregu \\'spółpracowni:ków 
M.uiki -dał -clowód pamjęci, przyI'J'osz<:lC 

choćby parę kwiatków na drogę. 
Droga ta za-ś była daleka. Nie zc>trzy

muj~c się w Wiedniu, zamierzała Mańka 
dolrzeć wproslt do Wenecji i tam dopie
ro zatrzymać się, a:by obejTZeć so.bie to 
piękne miasto, IJJiegdyś "królo\vą mórz" 
zwane. Potem chciała ujrzeć jeszcze pa
tr~ godnych widzenia mi'as1 wl1os:kich, ale 
'W ten spos Ólb , by 7!dążyć jeszcze na kar
_wał do. NiceL Tam za:mierzała popasać 

tuk długo, ile to, z l'·ozmaitych wzglę
dów u.czynić WY'P a dni e , pOIŁem zaś ud:ać 
się ci,o świetlanej "VilIe Lumiere", do 
stolicy świata_- Paryża ... 

Trzy przed::dały sypialnego wagonu 
zajęte były przez nas.ze t'owa·rzystwo. Je 
den zajmowali b. apasze, drugi b. pOl'ząd 
ni ludzie, w trzecim zaś ulo-ko\yała się 
Matxka ze "swym". Wyr'obiła sobie pa
E;zp.or·t gloOszący iż jest ślubną żoną J,an
ka. Uła'tw ić to jej miało życie zagranicą 
':iogók w POd1'ÓŻY, gdzie pojedyńczej ko 
biecie za wsze trudnie'j bywa,łohy się u
rządzić. 

T~k, 'P,ewnego s'Lyczni,owego poran
ka opuściła Mańka Warszawę, udając 
się w sz.eN)/lti świat. Gdy po mywanym 

hIgh lIfe u, panną,~. Bz:unn?t". . . tembardzlej P't'Zycnuone przez wf.p;at;ia-
Na t\!"ooczys.tosc zaslubLn obledwle łe mundury WY$Okich urzedn1ków ~'1. 

sh'cny zaprO'siły sioedemselt os.)h. giels'kich. . a. 

Na t~<iz~eń .pI"z'OO: t~em p.rzed. do Prasa za,pewna.a iiż Londyn nie oglądał 
meJm ooluble:n'1cy trwał ruezwy1de hcz- podobnie wspatU!ałe60 o,bchcdu ślubne-
EY zjazd powozów, należącY'::'1 do dam. go.. o 

które (jglądały wystawioną wyprawę· 
Ciekawość obejrze:n.ia łoa:let pań zapro
sro:nych ści~llięła do kościoła taką masę 
c$:lb, że policja była zmuszoną wypra-
sząć wiele pań !l]awerŁ, z towarzy9twa 
dla utocowania drogi Ol'Szakowi. Ostem 
crruchen i panna młoda mila.ły przepiękne 

._-
gwi'7Jdku 'konduktora pociąg zWI01:na ru
s~ł, a w oczach spogląd:ają'C·ej przez ok
na wago.nu Mańki, z poozątku zwolna, 
a p!Otettn cocaz sz)"bciej pi:erz.chać zaczę
ły mury Warszawy, ogarnął ją przez 
.c:hwi1ę jakiś smut~k, tpo~ąCZO![ly IZ uczu
-ciem 'olbawy. WIk'rótiCe je,dna.k naS<trój ten 
ustąpił przypływowi radosnego en'tuz
jazmu. Coraz sz)"bszy pęd Po.ciągu przy
śpieszył 1,eż tętno krwi W j'ej ;żyłach. W 
głO·,,1e szuniieć jej z<l!częło. Mknęła oto 
w lnie znaną dal 1 wydało jej się, że ja
kieś przepotężne skrzydłD wyrosły jej 
nagie u ramion. Ogarnęło ją błogie:' uczu 
de wo,lności i ohs'lartl Przeszedł ją 
r':lzkoszny ,_h.'Sl.LZ ;akiegoś nieznane
go jej do'tąd podni'ecenia i nieokiełzany 
pęd do wyładowania nadmiaru, energji, 
który napełnił ją nagle. WyciągnęŁa ra
miona sz,eroko pfze.d siebie, pragną'c oh
jąć tE'n wielh.-1 wsze,chświ.at , który iJ."'OZ

pOSitarł się teraz prZied nią sze·roko. 
Ni'ewiado1l1o czy Janek umiał i czy 

mógł wniknąć w to, co te·raz Mańka O'd-
czuwa-la, w każdym razie, gdy ujrzał ją. 
jak tak stała z wyciągniętemi 'l"amlolua
mi. intuicyjnie postanowił, ż,e jesl to naj
cdpov.-iedniejszy moment do tego, aby 
objąć jej zgra.bną kibić i przytulić ją 
·czule do siebie. Tak leż uczynił. A wy
ciągnięte ramion!a Mańki nie mogąc oh
jąć, jakby tegO' zapragnęła, całej kuli 

~ lflI ffi1l fi1l ffi1l!)1l1m Im [lI!MJ ~ ~ [hl]!Mllli] B; 

Czytajcie 

"Repu blik.ę" 
_. -~ 

,ZiLems'kiełj, objęły chlOĆ głowę Jal1ika:.~ · 
A potem caią wezbraną energję, wy~ 

ład<lwal'a w jednym, lecz ja'k.że długo-
trwałym, gorącym pocału.n:ku .•. 

- Jasiu mójl - zawołaia - Jasiel'i" 
ku! w1d!zisz? jedziemy <laIck,o, w piękne 
kraje, o act.órych tyle słyszeHśmy, a kU 
rych nie widzieliśmy jesz,cze... I tLoba
czysz najclir.oższy, 1akie tam rohić 'bę
dziemy podboje! Jak to dobrze, że mann: 
pieniądze, wszak mnlie~SiZa o to, ja[{ą dr~ 
gą zdobyte ... PTzemyś1!1JOIścią li siłą świa~ 
cały Opa1l'oWJać mmna ... I wiesz, povv'iem 
c':' prawdę, że żadnych nie odczu·\yam wy . 

cr'zu'Łów sumienia, że to wszySItko pienią 
dze kr,adz:i:one, rabowane tL,dOlbylte nie· 
kiedy za cenę życia włtaścicieJ.i. Któż im 
przeszkodził hr,o.nić się tem,i lub innemi 
sposobami, im którzy mi,eH do dyspozy-
cji dla obTOny cały aparat państwov,;y?, 
Co zdobyM.śmy - uzyskaliśmy na.szym 
sp'rytem, naszą zlręaz.11'olścia., naszym wyZ 
'byciem się z pewnych skrupt'lów i prze 
sądów. 
Gdy podczas wojny jeden nal'óc: dI'q~iemtl 
wydziera szmat ziemi 't·o wszys'l!ko jest , ... 
porz<l..d·ku ... Nawe·t się potem jeszcze to 
::lodziejsllwo potwierdza w trak!.r..cic po
kojowym... My zaś ·w·oleliśmy naszych 
z.dobyczy oHcjaln1e nie p'olwierdzać ... Po 
co nam uświęcenie prawa, gdy wiemy, 
że i tak jednem prawem na świecie je::.i 
siła... .' D. c. u, 



E 
Tłumaczył B. F. Ilustrował St. Dobrzytiski. 

!I! ••• !.~ 

Przyppmi.namSOlbie dlOkładcle ten zł 
m.o,,,y wieczór. 

Sledzi<lJłe.m pt1Zy ()IIm-ągłym ~'Ole, czy 
(::J;jąc ga~eię. Mój wuj<* Jiedział w głę
bO'klm fotel!ll zatop'ilO'l1y W myśl.ąch i p-a .. 
!ił krótką fajecz:kę. 

Co chwila pQdnlO>Siłem głoowę, odry~ 
cvając się cd gazety, by pr1:ysłuohiwać 
się wichurze, szalejącej x;a oknami 

Wujek mój zapaf1!ł powtÓ1'1lie 'SWą fa
jeczKę i począł opowiadlać: 

_ Gdy byłem j.e.szcze oficerem hu
J;?-;rów. ze.hraiIl.śmy się pewn-ego wieczo
ru u I1'O!tmisltrza Aschenlbre:nnera. Odby
wała się WlÓwczas melika urOC"&y~ć u
rodz1n gospodan.a domu. 

Cały nasz pułk wrócił ~eda wno :z 
tiemi węgie1"~iej. !'1O%Iłożyl3.śtny się więc 
c.bozem w pogranlozn'rcll. oudnydl 

..... LM 4$4 

ws.iach. 'I'n....L 110 • W ~J:!ł... __ ,_o 
Gra w karty i wód!ka _ !były jedy- - :,~y palU wytfą'1 po t'a.z ostat,m tben. "'p"-"""-'U p1'1ZJetSZllllKaltlio wszystlkilch 

ną przyjemności",. sw~ ze~1 - zapyt'aS: gospodarz do ... ohe.oo:YlC'h, p'ooosłlał tyf]ko aficirr Czmek-

Na uTlOCZystość wo<bi:n .A$chemren- mu. '. A marew. . 
'Ulib 1'0 .,...""set' 'u ~'"6w Zasiedliś. Gqy ~1lOJllO świrutła 11 zamk111ęł:!o - No karego Czm.ekmrurew, n1lech ko,. ner.a pr,z J' y", ... " k"-' •. •. 1 . ' 

my do stołu i rozpoczęła się gra w karty. dm:wi, wy)1~ł1em z.eg~ 1 ?,QIłO'Zyłem go 'ega pOZJWIolil1 - rzeM IwanoiW. 

Hr b
· Ol h ..!I_. • ~-ł Ż ...........-IIe ChcilaJłem _ . ..!,- .:IU',_ L k·.(...... J1.O.. Ale CmIllekmaa:ew stad: bIlIrudy przy a la c OW::iKl opo·wtaua, e W ..... 1liIW'1 ••• 'W1IeIUrJJlel: Uh ... 

ubiegłym tygodniu grał w karty u pew- dz:iina... • śc:ilaJnile %. drżą~~ 'WI8!I'gami i meehclaJ 
nego właściciela rlemSkiego i bardzo do.. ME'C'7leTit9nYr. ru;szyć S1Ję z 1IDl1e}sca. 

brze mu się wiodło. Na.gI. oficer IwalllC1W huknz..ł ptęścią - Kolego . Czmekarew,. n!ema się 
Wygrał tys.iąc pięćset :rub-li. ogniste- 'W stJół ta.k mocno, :De at Zla.brzęczały c~ego. wstydzIć ... Kolega wIdzlal prze-

go rum.'1.ka i d:rogoceiD~ zegarek. szk1IIam1d cleż, ze my wszyscy ... 

W 
. ł 7) kieszeni ---ł~ i t'Zekb - Musby tteo re~ cmałłetĆ! Co to Czmekmarew pokiwał głową i bą-

spodar~ kazał sprzątnąć ze stolu. WS'ty 
scy Siedzieliśmy ~e Slmszczonemi gto· 
wami, nagle jeden ze służących krzyk .. 
nąt: 
~ Panie rotmistrzu, panie rotmi. 

strzu, tu leży zegarekl 
Pod serwetą leżał rzeczywiście ze-· 

garek 01chowskiego. Słudzy wyszli z 
pokojU i obecni zastanowili się nad sy· 
tUftcją: 

~ On nas ohra~il ~ rzekł lnajaf ~.~ . 
musi z tego powQdu opuścić nasz pułkI 

Gdyśmy jui byll w korytarz~ . 
wpadł zziajany gięrmek Cz.mekmarewa 

Żołnierz był bez c~apki, przeliitra ... 
s~opy i rzekł urywanym głosem: 

y'Ją '1-'U'Ui ~"-.. -""--' T . _.Lo. • knął' 
W ·.:I...! •• pań"" oL. '_..4 ·~''P''''.~101·'' U ~ ~ pQ'WlII100 • Pl t· t·· 

- IU:G1C1e" 1IlOl I!jL~, "" 1=-" !l1e- '%Oginląćl -- 'Ja ... nJe pozwolę siebie rewido- -. an e tO mIstrzu, stałO SIę mes;z-
Lwyldy Zlega:rek. .. PraJwd:zi.wY antyk... :EL' 1._...,.u. ~_ --LC-Ił:~ wać!_ częścle! Oficer Czmekmarew zastrzelił 
J k · . .:1 __ .- _J..._ Lo...:' f2leSZ1'O yuo. ~, ~'~7 po i , 
a. nu OIpOWl1a<lliUllU !I:ra ... "", ....... w:eete ~ kątalch _ ~ nie było. Iwanow zaplenIt się ze złości: s ę.... .. 

mOZ!lla .ma'leźć dwa lub tny ~ te- • . - Co?!... Pan nie pozwoli siebie re- Pobiegliśmy natychtn1ast do lcgG 
t Z rl ~ "'- '-..t...S-1·b ~ ~ ~ny t krz;y- . 1r' L' t ., bl g? ypu',". e~arn '""~ me QUII,I4l. ym za ~ co cbwlła.: widować?.. My ~ pięciu starych oft- mle~Z~anIa. . eza na ZIemI, z uzgany 

nIC w SWlec1e... To jest unikat... .., ----""_ ' • ~~ł "l'!\ __ t.. ..ł:.ft·h~' cerów mogliśmy znieść tę hańbę a pan krWIą, obok mego na chodniku spoczy-, 
~':"'_"-.J. • ~'W'CIe ju!t ~~ 1~-U u;ra. Ił 't f' k' l CZ!!llekmarew Ul<>J,U.\~ SIę; ekl Co pan sobie myśli? .. Pan ma inne po- wa o lCers l rewo wer. 

- Pan się ~yli - ~ ~ we;:~ ~ ze~ - jęcie .. o honorze, niż ~y, co?... W tej ~a biurku znale~liś:nY . list I zegarek. 
Mogę panu w te] chwili talki ant, lden- .' ~ chWIlI poddać się rewizji! No? 1... takI sam zegarek, JakI mIał Olchowski. 
tycz.nie >baki sam zegarek pokaza.ć. - t - ........ ~ę !lina ~ 7Jeg~~1 Ale.w Ale Czmekmarew stał ciągle blady List byt następującej treści: 
T aildoh rega~k6w ie6t o wiele ~ na ~'VIr?... TY.' :J_IlA.", sam!iJ. l>C~leć' przy ścianie i kiwał gtową: . _ Koledzy! Przysięgam wam ,na 
~. . _!... . _3...... nu.AUW:eszI... u un; ~ pOW'l!!1!DJO zgmą N' l N ' . . ' 
swaeC'le, .I.1.U. ~ę panu 7oUiI.le. - le pozwo ę.... ie pozwolę... B06a, na cierpienia Chrystusa, ze je· 

01chowski pokiwał ~ ~ przy S!lote w mil.czemu, Było coś strasznego W jego pozie, w :'Item nicwinien w tej kradzieży! Nie 
A1et co pan mówi? .. Gctde pan ZDa. ·KQ97Jyn mJp~ nagle: jego oczach, wyrażających strach nrzed pozwoliłem zre\vidować siebie, gdyż 

dzie taJcl sam regarek? ... To jest prze- - Więc cośmy post:~ U:C1lfIIlić, śmiercią. miałem W kieszeni akurat taki sam ze-
cie!Ż antyk... N"te widzi paI1?- Pau mi palDOMieJ_ Iwanow zmienłl ton: garek, pdobny do tego, który zginął 
wybaczy, _ pan t:aldelgo Mm~ ze- Małar '\ftItlał ze swego dejsca i rzJekł - Kochany przyjacielu, zostaw te Olchowskiemu. Zegarek ten otrzymałem 
galika nie zn:aJpde.. toInem U!roCzoysbym: głupstwa ... Wiesz przecież, kocham cię, w spatilm od mego dziadka. Niestety,. 

- Chce się pan: ~1f - ~I Z~ musi! się zn.aleićl jak własne dziecko ... Zrobiłeś może ka- nikt nie uwierzyłby mi, gdybym mu to 
- Proszę ~ w cią.głt ~ wal... Chodziło ci o ten zakład ... Zażar- powiedział... \Vobec tego - została In} 

Ale zakład Jtitogo ., _tt~ p~ spta'Wę mJłatlwić W' {en towałeś może .•. Wybaczymy ci wszyst- tylko jedna droga... Gdyby zegarek 
Nle chciano ~ć gry. . spos&, ~ k~ z Da1S podda się osob~ ko... . Olchowskiego zostal znaleziony i tern 

Jeden z oficerów Koszyn, kazał zam- s'tej ~ Cz~ekmarew spurp~rowiat, potem samem stwierdzono moją niewinno'ść, 
knąć cLrM na ilclucz. zgaszooo światła, Najpierw zrewidlOlwamlo kilesz.enie ma.- ~bladł, lak tr~p, trząsł SIę na calem ciele w takim razie proszę wszystkie . 1nojc 
zapalono spfrytus w ki.elis1Jkadl i pn;y jon. ~ oficera ~ 1 ręką przecIerał s?ocone c:olo. rzeczy podzielić między kolegami. Iwa 
tych tajemn1czycb światłach pIOCZę'bo śpie Dritąoemł ręk<JilDli ~ swe kle- Zapanowała śmler~elna CIsza. nowa mianuję egzekutorem przy sp et· 
wać stare, wesołe, kozackie piosenki. szentbe., 1IDIÓWWąc: Iwanow zwrócił Się do obecnych. nianiu mej ostatniej prośby. Jemu rów· 

Buif.eild pu!4.oszały iKoojak, ntm wi- - SbodafI ... ~I... Prerwszy 1"aIZ - \Vobec tego. - pros~ę panów - nież daruję ten ze~arek. 
DO, aTak _ ~ znilkło ze .t~. ~ rewildJUlją, ilciIeszenile ~vch ko ale wa.tPięlW UCZ~lWOŚĆ. oftlcera C

t 
z~ekk Cv:mekmarew, 

.. • I~ marewa, a e uwazam, ze en cz OWIe oficer huzarów. 
Ognie spitt-yw:sowe o&btjały S1ę fio- ~w._ . oż dl" b Ć 

_ .... ..l_ me m e uzeJ prze ywa w naszem Wujek westchnął głeboko zapa1i\ 
refowym bl~ oa ~ oficerów towarzystwie.....,· , 

N 1 odelZ'Wał • ~!-..... - C ł" faJkę I zakonczył. 
a.:ge S1ę ~(X zmekmarew rozp akał ~lę, sięgnął Widzisz takie historje odgrywaja 

- Koledzy, muszę tut ,odre~ć. Mam ręką po szablę, zapanował Jednak nad się scenie życia ... 
dZliś d'Y'Żltt'. O 6sme; muszę być na poste- sobą i wyszedł z pokoju. 
runku. Olchowsłld, Móra ~? Wyj- O zabawie nikt już nie myślał. 00- KONIEC. 
mui-no jeszcze ra:z ten twój anty.c.z:ny ze
garlE'kL.. 

Sły.s:zeliśmy ;di 01clłowsiki szukał, 
grzebał po wszystkich kies:reniach, wre 
szcie zawołał 2l1'IOZ1paCZ-ony.m głosem: 
. - To niemożliwe L .. 

- Co się stało? - zatpyt:ał Asohen
brenner. 

- Nie mogę znaleźć zegarka... Pc>
łożyłem go, zd'aje się, Da. stole .. Zapal.:ie 
lrun:pę 

ZopaqoniO świa& i rozpoczętiJŚnly :po-
szukIwania. 

Zegan"ka nie było. 
Tb była SlI:raszna sy.buacjaJ, baWmy 
~ć 'W':I2CL'jemnrle -:w ~ \ił,' 

SKŁAD WIN, WóDEK i DELIKATESóW 

arc· Gaganaszwi~i 
Łódź, Konstantynowska 12 tel. 38·31 
Istnieje od 1904 r. Poleca: 

Wina stare, koniaki, likiery oraz wódki. 
Świeży KAWIOR astrachański. 

l.osoś. Śledzie pocztowe, 
Ser oryg. szwajcarski. 

Istnieje od 1904 r. 

Towary najprzedniejszej jakości po cenach znltonych. 



EXPRESS WIECZORNY •. 'f 

Piłka nożna w Polsce. 
Mecze lwowskie i krakowskie. 

PAT. podaje pod datą 15 bm. naSltę-1 Kraków. Zawody piłki nożnej era-
pują-ce wyniki meczów W Polsce. covia - TKS. zakończyły się porażką 

Lwów. Dziś odbyły się tu zawody miskza okręgu toruńs1deg'O w stosunku 
pitld nmne1 pomiędzy drużyną Pogoń 5:1 (1:0). Aczkolwiek klUlb toruński przed 

a Wawel z wynikiem 6:1 (2:0) na kó- stawia zna'ltomi,ty materjał, brek mu te
rzyść Pogoni. U kralros6w atak słaby, chniilci. Nie wyzyskał on wielu sz-częśIi
dobre za to. tyły. Publiczności 1lJa me<:rl'll wych p()lZ~ji. Craco.via grała dobrze, z 
nieprzecięł:na ilość, bo Oiko.ł.o 3 tys. osób. le·kką przewagą, ale i o.na mo,gła była 
W dniu WCroT'ajszym ta sama drtlfŻyna wykazać jesZ'C'ze wię'kszy wynik na swą 
Wawel rozegrała mecz z Hasmoneą z korzyść. Sędzio.wał Ziemiański. 
wynikiem 1:1. Wawel skzelił jedyną Wisła - Ruch (KaŁowi'Ce) 5:1. (Ru!::h 
swą bramkę W zawoda'Ch z Pogonią, z pokonał dwukrotn~e Warlę 3:1 i 5:0). 
rzutu karnego. 

Mecze warszawskie. 
Warszaw1anb - Vanovia 5:3. 

R-ewatrtowe spoikanie dwu tych dm 
!yn pn:yniosłoo pew'n.ą !'~habiHitację War 
sza wlane;; ~ natomiast nie wykazało zbyt 
wiel!k.iei różnicy W kll'asie gry obu rywa
lek. Varso"ia czyni. widoczne postępy 
dm fui nie mo±na jej jak.o p'l'zeciwni:ka 
je.kcewatyć. 

LEGJA - WTC. 4~2. 
Na tym mecro prrewaga Legji była 

widoczną. aczkolwiek nie uwydatniła 
się ona cyfroW'O, gdyż wojsk()wi nawet 
dwu ;rzutów karnych nie pothrafrli wy1ko
rzystać. Bardzo dobrym nabytkiem olka
zał się Łań'ko (Kraków, Grodno, Wilno, 
War.szawa). WTC. stawiłoo Legji zacię
ty opór i p'O'tTafiło uz:vs.kaA <r.;o<>łuż.one 
dwa punkty. 

Walki francuskie w cyrku. 
---:0:·--

Petrow:cz pokonał Karschao 
Była to walka dWlIch tytanów, pro\vadzona bn.da1nne 

przez I(arscha i wytwornie przez PetrowHczu. 

Spotkanie Weinury z Pineckim było iedrtj'n~ 
wielkim popisem techniki mal1dżura~ 

Po Jaadze i Pineckim przyszła kolej Cztery minuty leżeli na arenie Sl~~t:· 
na Petrowieza, który w dniu wczoraj- ceni w uścisku swych herkulcso\\<"i"W 
szym rozłożył Karscha na obie łopatki. ramion, kilkakrotnie robii tak Karsch. 

\Valka decydująca tej pary byla jak i Petrowicz wysiłki w celu przewr6 
gwoździem dnia i uie zawiodła pokłada- ceni a przeciwnika na łopatki, wrcsz':.:i(' 
nych w niej nadziei. udaje się Petrowiczowi, który·w 45 mi 

Przebieg spotkania, kt6re trwało 45 nucie kładzie Karscha na obie łopatki. 
minut, byt" nad wyraz ciekawy, a to dzię Walikę Iteij prury p<lIprzedldł,o przer'wa
ki temu że siły przeciwników były pra nem p:i;eTWSz;y:m 1J:"a:z,enn spotkanie Pil1lec 
wie że równe. kiego z Weinmą. 

Od pierwszej chwili można było Weilm.tJr1a po os'ta:'tniem z:wycię.stwi-e 
przejrzeć taktykę Petrowicza, polegają- n,a:d WillldłmaJIllem zdobył sOIbie ogr{jm.ną 
cą na obronie w celu jaknajszybszego p!OIpu}amOlść to. też s,p,otkarue jego z "krć 
rzucenia przeciwnika. ~em lIlels()DJów" oczek:iJwane bylo z dużą 

O tern, że taktyka ta była uwieńczo diozą zaciekalWileru'a. 
na skutkiem, świadczy najlepiej zwycię Pmeoki góro<Wał bezwzględnie na,a 
stwo Petrowicza. We:hmrą sNą, lecz me l"ł'e był w sŁanie 

Pod jednym względem przeciwnicy zrobić wOIhec dJoskonałej obwlly \Yl eDnu Wielki bieg narciarski w SzwecJ-i. ci różnili się od siebi~ bardzo: podczas ry który dhwi!~aJIIli przechodził :nawet do 
gdy Petrowicz walczył ogromnie spo- a1alk'll, 

Zwycięzca osiągnął nowy rekord w narciarstwie. kojnie, Karsch byt bardzo zdenerwowa- W spo!t'kattllilu tern. p'o~.ruz.ał:o SDę ze na nel 
ny. son podlwó?n'Y re.st Ołblrooa i to nh! w ipO-

Stokholm, 16 marca. I Bieg Gustawa War;y ;est pie:t"Ws:oo- Nie wiemy jakie przyczyny wywola stad udeczdd lila b>Mierę ami rulady lecz 
~W : d." b' .. sk' . !1"zędnym świętem dla szwed2'Jkich nar- ły to zdenerwowanie, może chęć odwe poll>egaiąoa lIlA sc:hwytamu głowy przecrw 

WlelJ\.UD tegu na:rC1ar 11m nn, darzy, jest on ważndejszy nawet od. mi- tu za klęskę, poniesioną w walce z Pi- niika ]i :z:aJst!()IS~u ,,1\:0fUl' de tete". 
~~tawa Wazy ~ dystanS1e 90 ikl. Wy- sltrz.osJtwa w ,rrarciarstwie. Przygotowują neckim, a może twardy opór Petrowi- SXbukę 'tę po{kruzał po raz pierwsz) 
r.;ki były następuJące: się do niego. latami całemi. cza, dość, że Karsch był tak podnieco Baryer rowoie<Ż w waloe z Pi'nc c'kim, a 
. Svell Ui'terstT.om., Boden 6:03:55, W r. 1922 wzięła nawet udział 'W nim ny, jak nigdy dotąd. w spo1ikaciu 'WC7JOr3Jjgrem wykazał ~ą 
John Undgr~ Umea 6:10:39, A Sttolz, kobieta, Mar~t No-rdJin i ukooazyła ł.rn$ Był to wielki plus dla Petrowicza, Weiln'l.llm z; nilemnilelsz:ym powoozeni~m. 
Bod,ea 6:10:43, P.E. Hedlund, MaJung w 10 g. 16 m. W tym 1"dku w biegu wzi-ę bo choć rozwścieczony kolos bił i sto- W illIelsoorile przebywaIł 0Ill zaledwie 40 
6:11:35, E11!ISt Alm. Norsjo 6:12:50. G. lo ooział 99 1lJarciarzy, z iktórych tylko 6 sowal makarony, jednak nie był w sta- Sleiwmd i: po upływie tego czasu prz.crzu 
Bdberg, Boden 6:12:53, nie ukoń-czył() biegu. nie wykonać żadnego planowego ataku ci'ł prrez siehlie PilIliedkile~. 

Trasa bie.gła po historycznym trakci.c Oko.bo 22 zawodn1ików ukończyło pomijając kilkakrotne wysiłki założenia Pod t1ronie'C wafflkl lekką przewagę ma 
ktbrym uciekał Gustaw Warr.a w ł'. 1520 bi-eg w czasie n3ższym od 6 g. 33 min., podwójnego nelsona, które jednak Petro Wemma, ltec'Z dzięki ogromnej sile Pinec 
a dopędzany OIbiął dowództwo nad szwe który to czas sam juri W SO'bi'e jest rekOT wicz likwidował z łatwością. Po dzie- ki'ego spotlkatnile skończyło się wynikioem 
dam~ i wypędził duńczyków. dem. sięciu minutach walld daje się zauwa- remisawym. 
T:raAcl ten biegnie od wi'Oski Salen la:sa- CZalS zwYcl-ę&ey Svena UtJterst:1'OOla żyć u Karscha lekkie zmęczenie, ataki Waffika OISta'bn[iej paJry w os'obach Ne.s 
mi nad granicą Szwecja prze\Z zamarzłe jest o pół godzilny lepszym od ostatniego jego są już pozbawione poprzedniej ży- fu'em-BaiI1tkOlWilak pxzym.1osła ntespo~ 
jeziora, zaśnieżone la'Sy aIŻ do Mora w rekordu, sta.nJowi więc nowy rekord świa wiołości, w przeciwieństwie do petro-I dJziiewan:e Z/W'y'CiJęs:two Bart'kowiako,wi to 
sercu Da!lekaf'łiens. Łowy w narciar-sŁwie.. wicza, który oszczędzając się w dal- w haTd:z;o króltllci!m czasie, bo po upłyv/ie 

szym ciągu, zdobywa nad Karschem lek zadedlwile si\edUni'll rnilnut. 

Drugi klub z Urugwaju 
w Europie. 

Za klubu» .. Nat1'o.nal" (Urugwaj) ztjeż 
Cłża w tyclt dniach do Europy drugi zes· 
pół urugwajs-ki "Club A'tIert.ico. Paulisti
no", który grać będzie w Marsylji Pary
żu, Bernie Szwajcarskbn, Zurychu i in
nych miastach w Eur.opie środkcwej. 

Mo'tna przypuszczać/ że jeżeli u nas 
!nie które kluby sprowadzają drużyn y an 
gielskie - które są dość drogie - oowa 
tą się również zaprosić do P.olski je<lną 
z drutyn UrugwaJju, abyśmy mogli zoba 
't:zyć koncertową grę mistrzów foOltbału, 

w 

Nieszczęśliwy wypadek 
pływacki. 

z Nowego Jorku donoszą o nieszczę
śliwym wypMl'ku d.oskonałej ameryk ań
ski'ei pływaclti i rekordzis.tki SibyH.i Bau 
er 'która w 'ka'tastwfie samochodowej ule 
gla 'Złamaniu obu rąk. Wypadek ten jest 
w Ameryce niezwykłą sensacją, ze wzglę 
du nJa popw'amość Sibylli Bauer, która 
po'dcza.s olimp jady pa:rys:kiej zdobyła 
pierwsze miejsce w pływamu na plecach 
OO'az chlubi się roolbyciem licroych re
kordów światowych. 

ką przewagę. . Przez cały C'ZaIS spocrlka,nira stron<1 a,ta. 
Po drugiej przerwie staje się Herku !kującą by.ł NeSltrem, llecz Bartkowia~ 

les jeszcze bardziej apatycznym i w tej zwyciężył siOlSlU}ąC Myska,wiczrue "tour 
fazie walki, nie mając JUŻ zaufania do de bu'S". 
swych sil, ucieka się do pomocy środ
ków niedozwolonych. 

Próżne jednak były jego wysiłki, 
gdyż Petrowicz dzięki swej kolosalnej 
sile i rutynie nie pozwolił się nawet ru 
szyć z miejsca. 

Dwukrotne usiłowallia założenia po
dwójnego nelsona zlikwidował Petro
wicz w zarodku. 

W pewnej chwili udaje się Karscho
wi zastosować "tour de tete" i złamać 
sformowany przez Petrowicza most. 

D z.i'ś , prócz decydująoego spotka'n1a 
Pilnedki - SWartJOill, mamy w pl'ogramii'! 
nadz.wycz.aq ciJekawą waJllkę dwóch hajccz 
nych techników Beyera i \Xl emury. 

P-o za temi dwi,ema parami w,,-Icz~ 
jeszcze BartklQtw~ak z Karschem, 
.... ~ ... ~~ ... ~~~.4Hł~,1·~'lt·~ '~~(i'$ 
~~"Ą~ft .. ~v ~~,<)~ .... ~., .. ~,,~. 

Nowy skandal spOr~fH](JY 
w Polsce .. 

Z ostatnich meczy wiedeńskich. Warszawski Okr. Zw. Piłki N" otn., 
mai z Krakowa od Pol. Zw. Piłki N. d~· 
peszę treści następującej: 

Vienna - Hakoah 3: 1: 
Zneny dorze w ł.odzi bramkarz Hakoahu FABIAN, odbij( 

Oltry rzut Konrada. 

Rapid - W. A. C. 3:~ 
FelgI przepuszcza dl ugą bramkę. 

,,Na protest krakowskiego O.Z.P, 1'~, 
Zarząd O.Z.P.N. anulow'ał l~ie~(I' ... _,~~.,:', 

. ustawę walnego zgromCl.GZeni.3, c') r.·~: 
cą pn~niesicn.ia siedziby P.Z,:· I "r, 
Warszawy. Szczegóły pi-- \11;'-' r .~_ . ,:·t 
Obrubański. 

Niezmiernie char8kt~r~"f.t: C:l','" '-r~, 
rząd ElTIuluje uchV/a~y ·':l!J;;.~gO -:,grr, -
dzenia, Ciekawe. ia.~ na tę al.1"rr. ~.: 
patr:ywac się będ~ie \'fj,O.ZJ'.p. 

Mecz tenni30rVY 
Kopenhaga 'u. lii' ~a" 
W zawodach teuaso" )ch rOl.t'::1,~~~ 

- Haga zwyciężyła KC,peli;la,ga w ~~~o· 
sunkuogólnym punktów 50:0, Poszczegó' 
11<:: wyniki m. inn. były: Axel PcLersOl1 

mistrz Danji pokonał mistrza Holandjl 
Timmera 6:2, 6:4, 6:0. Timmera pokonal 
też młody Velschol1 Rassmusen 6:3, 6:4 
6;2, Axcl Pete:rson pokonał Eriksona 
6:3, 6:3, 6:4. ',1 

..l ., 
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Warszawa, dn. 17 marca. 

e 
PIERWSZA PRZEDOIELDA WAR

SZAWSKA. 
Nowy York 5,16,5 
Londyn 24,82 c rdów 
Paryż 26,60 

DR{~(jA PRZEOOlELDA WARSZAW
SKA 

nie została dotąd całkowicie wyjaśniona. 
. Warszawa. 17 marca. 

Dwa ostatnie wypadki znalezienia w 
okolicznościach niezwykle zagadko
wych ciał pomordowanych kobiet, wy
wolały w Warszawie zrozumiałą sen
sację. 

W sprawie znalezienia trupa dziew
czyny w sionce domu pod nr. 19 przy ul. 
Chłodnej śledztwo prawdopodobnie zro 
bilo duże postępy, które z przyczyn tak 
tycznych trzymane są w ścislej tajemni 
cy. 

Jakiś chłopak szewcki miał w niej 
poznać głuchOniemą dziewczynę wol
nych obyczajów z ul. Krochmalnej, ale 

·sam informator zaginął bez śladu., a już 
po nim zgłosiły się trzy r6żne grupy 0-
sób, z kt6rych każda z calą stanowczoś 
cią rozpoznała w trupie. Katarzynę P., 
'Elżbietę R. i Annę T. 

Dziwny ten cokolwiek szczegól tłu
maczy się bardzo znacznem zdeformo
waniem oblicza ofiary tajemniczego 
mordu, która ma nos zmiażdżony i roz
bitą szczęk~. Znaleziono ją we wspom
nianej sionce w pozycji klęczącej, jak
~dyby do modlitwy. Twarz miała za
krytą chusteczką do nosa, nasyconą ja 
kąś cieczą o bardzo intensywnej woni. 
Usta spalone gryzacym płynem. 
, W jednej kieszonce tkwiła druga chu 
steczka, zaciągnięta w węzełek, w kt6 
rym mieściły się dwie dziesięciogro
szówki i bilet tramwajowy. Ten ostatni 
po zbadaniu wyjaśnił, że sprzedano go 
przed 3 dniami na linji Nr. 23, prowadzą 
cej z cmentarza katolickiego na Woli. 

Okoliczność ta zdaje się potwierdzać 
przypuszczenie, że zwłoki zamordowa
nej przeniesiono skądinąd po dłuższym 
uplyWie czasu. 

Tranzlokacja nastąpiła wczoraj po 
otwarciu bramy, tj. po godz. 5 rano, jak 
kolwiek mogla się r6wnież odbyć w pa 
rę godzin wcześniej wobec tego, że bra 
ma domu pod Nr. 19 przy ul Chłodnej 
(żelazna, "ażurowa") - jak wykazały 
próby - daje się z łatwością przekro
czyć u g6ry._. 

Dozorca mieszka opodal, zadanie 
więc było tern łatwiejsze. 

Od wypadku na Chłodnej mimowoli 
myśl przenosi się ku szczątkom ofiary, 
ukrytym w walizie, znalezionej w prze
chowalni dworca Wschodniego. 

N a ~ć o IbraglCZIIlem odIkrydn zgło 
siły się tu dwie rodriny ~ Warszawy ł 
czie:ry z prOW'in.cji, opłakuiące tajeIImli
cze zniknięcie &WOich d69tr lub córek. 
Tu wszakże stało się coś wręcz pneciw 
nego n:irż w wypadku z ut Chłodnej. 

Umowa arbitrażowa 
w przemyśle włókienniczym 

obowiązuje nadal. 
z duiem 31 marca, ;U wiadomo, wyga 

la moc obowiązująca umowy arbitrażo
wej w przemyśle wł61denmczym. Odnoś 
ny punkt umowy przewiduje, że W'fD16-
wieuie jeJ może nastąpić przed 15-ły1n 
ma.rce w pneciwnym rade obowiązywać 
ona będzie Da miesiąc następny. Wobec 
tego, że przemysłowcy do d:nJia dzisiej
szego umoWT nie wymówili - moc oho 
wiązlriąca rozciągnięta została na mie-
siąc kwiecie6,. 

N&t w obciętym kadłuJbie nie mógł w walizi-e, bą<lź też pomagał w tej impre Nowy Y 9rk 5,18 i trzy 6sme 
odna.l~źć ~awet najmniejszego śladu po- zac g-łówne,go sprawcy. _ SZlczegółów Tendencja utrzymana 
szuklWane) osohy. te.go areszt10wania (nazwiska iM.J nie wv TRZECIA PRZEDGIELDA WARSZAW 

P.oLicja wcz()(l"aj w j~dnym z kinote- i mieniamy ze względu na dOlb:ro to'czące'- SKA 
atrow alI"esztowała osobnika, co do któ-I go się śledztwa. - Nowy Y?rk 5,18,75 
rego przypuszcza, iż bąodź 'to sam jest Być mOiŻe, już dzień dz1siejszy od- Tendencja dla walut utrzymana 
mordercą ikolbierŁy, której kadłub ukrył szyfruje te serkrety... . Akcje utrzymane. 

Dotychczasowe pertraldacje p. Thugutta z premjerem 
nie doprowadziły do porozumienia. 

Delegacja 1ekarzy kaso
wych wyjechała do War

szawy. 
Jak się "ExpressU dowiaduje dele. 

gacja zarządu kasy chorych powróciła 
it:ż z Warszawy, Jak się okazuje p. mi. 
Ulster Sokal rozstrzygnie zatarg w koń
cu bieżącego tygodnia. Nie wykluczoae 

Wamsz.. łror ... Ex'Pl"essu" te'leFonujle: I cie uzależn~a od wydzielenia z mi:niste- jest. że jeszcze Frzed sobotą P. Soltal 
Z POwOOu zgłoszenia dymisji prz~z P.! rjum spraw wewnętrznych i z ministe przyjedzie w tej sprawie do Łodzi. Na 

wicepremjera Thugutta, prezes minis rjum oświaty spraw, dotyczacych kre- dzień dzisiejszy zaproszeni zostali do mi 
łrów, p. GTabski, przyjęty został onegdaj! sów wschodnich i oddanie' mu tych nisferstwa pracy przedstawiciele związ... 
przez p. prezyde.nta R2eczypospoIHeL!spraw całkowicie, wraz z możno~dą elt ku lekarzy. 
ktocemu przedstaWIł .sprawę, rezygnacji zekutywy. Na Powyższe miało ze strony ~~!~~~~~~lr:\~M.;::';;,f,;;;;~~ 
p. Thugutta. Wczoraj premJer koniero· premjera nastąpić milczenie. Nas~.;:pnie ~ ~~~w " 
wał z p. Thuguttem. i podobno ~apr?~o_ wyszła, według .pogłosek ze strony szela . . 
nowal mu utwOTZente przy radzle mtDlS- rządu pl"opozyc)a, aby p. Tbugutt opr::.- cr' K a; ~-
tr6w ~aln~o kom~tetu dla spra~ kre cował dla sejmu ustawę o zakrc3ie wła- A. CINłSELLI. 
sowych na WZor kOmltetu ekonQnuczne- dzy wicepremjera, na co ze strony p Thu 
go rady mini'stró,,:. Prezesem tego ltomi gutta zapanowało znaczące milczenie. ---
tetu mtałby zostac p. Thugutt. lecz bez Wedlua komunikatu rzedowego decy D '".:11' 8 S ~ 
ładnej egzekutywy. Wicepremjer miał zja w sprawie utrzymania p. Thug~tta w I ę. • 
odpowiedzieć, że dalszą pracę w gabine gabinecie ma nastąpić dzisiaj. 

x.xx.~.x $C' Z powodu liI~widacji 40 proc. taniej! 

Mieiskij~!a~~~~i!!atUWJ ~I Meme ~tylov/e i llnWOUeme [~ 
- PROGRAM N!! 8. - I- 1 _ 

Od poniedziałku, dnia 16 b.m. - pO eca - .. 
Dla dzieci i młodzieży, ~ W najwykwinłniejszem wykonaniq ~ 

RABUS~~ę~ORZA ~ Józe Żychliński 
Film naukowy. ~ " O 

Dzień małego P!Otnika 
1 część. 

WYRóB ZELAZA 
2 części 

JIM -I JR[K dżentelmeni 
H , bezrobotni .. 

(dwa akty tyciowych goryezy). 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr.. II. 0,20 gr, 

m 0.10 gr. 
Początek o g. 3 i 4.45 po poł 

Dla dorosłych. 

ANNA 
KARENINA 

Dram.t na tle pow. Lwa Tołstoja. 
Ceny mleJsc: I. 0,70 gr., II. 0,60 gr. 

IlL 0,30 gr. 
Poczl\tek o godz. 6.15 i 8.30 wiecz, ........................ 

~oń[lO[~J je~wa~ne 
i inne, suKnie trillotinowe i t. p. 

przyjmqje do reperacji. 
uL 6.go sierpnia 76, JJI piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszko 

Zawadzka 9 '" 
>- prawa oficyna, 2-gie wejście _ parter. O 
Z ~ 

~ reny przysfepnef Warunki ~ouodneł ~ -,-
z powodu likwid~cji 40 proc. taniej! 
Ogloszenie. Ogłosze:rde. rprzyjm\ pJsad~ wy-

Komornik przy _~omornik przY I chow~wczyni. od 
Sądzie Okręgowym SądZie Okręgowym zaraz, znam kon
w Łodzi A. 1..3g0- w ~odzi A. t.ago_ , ~ers~cję francus~ą, 
dziń_ki, zamiesz- d~u'iskIJ zamlesz- niemiecką, muzykę. 
kały w Łodzi przy kały w Lodzi, przy UdZielę pomocy W 
ul. Ki1lńskiego 55, ul. Kilińsklego 55,lekcjac4 młodszym 
na zasadzie art 1030 na zasadzie art. 1030 dzieciom. Wiadom. 
Ust. Post. C~., 0- Ust Post. Cyw. 0- \V adm. "Expressu' 
głasza. te w dniu głasza, te w dniu dla M. B. 10. 660-2 
24 m~rca 1925 roku 24 marca 1925 roku 
od godziny lO-ej od godziny lO-ej 
rano VI Łodzi przy rano w Łodzi, przy 
uUcy PomOr~kiej l'liey 19ierskieJ pod 

pod M 4 odbędzie N2 9 o~będzie .się 
się sprzedaż . przez sprz:daz przez ~ICy Dr. 
licytację ruch o lllości taCJę rUChOmQ5CI, " 

należących do Szai .~aleiącychdo .cha-l e w ~ ~ W I [ l 
Rosenbluma i Ima Borlca I skła 

składających siE! z dających się z mebli 
towarow manufak- ocenionych na sumę Cho"oby slł6rne 

turowych oceni 0- 730 zł. . i wene!'f~2:ne 
nych na sumę 33R4 Łódź, dnia 13 HonstantYRnWska 12 
złp. marca 1925 r. . 

Łódź, dnia 16 KOMORNIK, od 9-1 I od 7-8 
19"5 A. ł..agod;;;inski. (D1ą pąń ospbna 

marca .. r. pocTekltlma) 
KOMORNIK {lTENOORAFJl .wy. _.~~~", 

,;,. Ił ucza listownie 
H. t.agod;:ifisld. sl.ybk.o., jąltnajd~ I"· "'?I e rUJ" dJ 
- - kłąd01ej (gwarancJIl ~ ł' l: 
{ltenografji kur~ I~stytut Slenogra- bieliznta 
11 bezpłatny. ZilplSy f1~zI1Y, Warszawa, 't! 

\ve wtorek, 17 Inarca 
:::':·.::C:':"~.:. D111t::zy Cią"" :;.:~.~~;~~.::!. - ...... -_... ,;, .El:O ............. . 

• Wie/kleaa Międzynarodowego Turnieju Walki 
frantuskiei o tytuł misina R!ulłei Polskiej 

na rok 1925 i nagrOdę 5000 zł. 

Dziś wah:zą 3 pary: 

I para. 

M. Europy Wiedeń M. świata Mandzurja 

III para ROZSTRYGAJĄCA. 

Pinecki Leon 
M. PolskI (Olbrzym). 

Swaton Wacław 
M. Czechosiowacji Praga. 

Olbrzym Pol5kl pr:!e4;lw 
Czechosłowakowi. 

pod k~~~~,nkiem Arnolda. 

Ponalek walk o godz;nle m-tej wlen. f, 
p 

UW AGA: przed ro~poczęclem 

walk defilada wszystkich zapaśn. 

LX do 18 marca. Piolr- Mokotowska 39. wszelką sŁ,lrl.nuje i I 
kowska 116. m. 12 Żądajcie obszernych nie drogo. Ul. Plotr-

(lewa oficyna pier- bezpla1nych pros- kOWlIka 255, m. 42 ~~~iM~ł)łM""""~"~~j !Wsze wejś cie). 658-;a pektÓw. 69·10 2-e piętro. Ii 

1.1~~~~""~ .. ~~ .. ~~~g~~~~~@IO.®~'>G~~~~~~~~~~~4DS~~~"~'~~ 
Ieatr J[AlI" /I 

Gośclnn e tvystępy K I Y 
najznakotnftsZej ary O~\1 n a 
bretkl tydowsk U il ~ " ...... e 
su' . ~ 

DZiŚ o 90"&. 8.30 wlecz. 

"W e~~ I e rum u ń~ In e
U 

~ W:Ydwnlclwo ,.ReoubUka" Sp. z Git. odp, W Pol.k. C%donkaml .RepublilU", Łódi, P otrkowskJl 49. Tło<:znia. PiotrkOWSka 15: 

operetka w 3 alItach, z udziałem 
chórl1. baletq, zwiększoną rkiestrą. 

Nowe dekoracje i kos.jurny. 

Redaktor odp. Józef Burman. 


